
Pu'Jl iczna 

Cena S·Zł 

F 

Rok Ili Warszawa 11 maja 1947 r. Nr 19 
CA11m1„„ ... „mliliill.._ ... ._._.._ ... ,„ .... _.._„ ... „mm„„-. ... __ _. __ _..__.„ ......... „„ ... i!mlll ... : ...... „„.__......_„„„ 

W drugą r cznicę Z wycięstWa Wieś i drożyzna 
W dniu pierws.:;ym września 1939 r. Była to bowiem wojna totalna. Wal- Wszyscy znamy niszczące działanie l Mamy Ceutralny Urząd Planowania, 

armie niemieckie bez wypowiedzenia czyły nie tylko armie, ale cała lud- inflacji. Gdy maszyna drukarska za- mamy bogatą statystykę, która nam 
wojny rozpoczęły napadem na Polskę ność. Ginęli nie tylko żołnierze, ale czyna pracować, aby wydrukować no- odpowiada ściśle, kto i jak pracuje, ja· 
swój marsz .do panowania nad świa- setkami mordowana była i ludność we J>icniądze i coraz więcej jest ich w :m jesl produkcja, jaka jest wydaJ·ność. 
tern. · cywilna. Niespotykanemu w dziejach · d · · · 

W dniu 9 maja 1945 r. marsz ten za- barbarzyństwu, niespotykanej w dzie· ?b1 au, _wte Y ceny i ptace 1:1a ~rysc~gi Zależnie od otrzymanych odpowiedzi, 
kończył się całkowitym rozbiciem i jach brutalności i zbrodniczości jaką idą w gorę: Po pewn!m .czasie me wia.- ·musi następować opieka nad poszcze­
zniszczeniem armii niemieckich i bez- Niemcy stosowali, świat ludzi miłują- domo, co Jest sprawiedhwą ceną. Lu- -;ćluymi działami wytwórczości. 
warunkową kapitulacją lll Rzeszy. · cych wolność przeciwstawił ofiarność dzic za~zynają uciekać od pi~niądza, Z punktu widzenia interesów wsi, 

Szereg długich lat rozdziela te dwa i po~więcenie, bohaterską determinację powstaje chaos. Wszyscy pra.cuJący po- spokoj·ni·e mo· k . .1 . 
b · · · Il 1 1 ze.my cze ac na wym u 

wydarzenia od siebie. Były to lata gro· i niezłomną wolę wytrwania i wygra· noszą stratę, ogaci s1ę ty rn spem ant. oblic n' p m· lb . . · · p · · · k . 1 • ze . u imo o rzynuego zm-
zy I napięcia, olbrzymiego wysiłku i nia. . am1ętruny te ZJaw1s a z o n esu po szczeni·a 0 d . t d, . 

N I ł • · t i · ł · I t · · · · • · t . ~ , g spo a1s wo nasze zwiga 
samozaparcia się arodów Zjednoczo· w asnie a pos awa z.o merza, o • p1erwszeJ WOJme swrn oweJ. . t 1 w· d b . k 
nych, toczących śmiertelny bój z bez- nika, marynarza, chłopa, robotnika i się s a e. iemy 0 .rze, ze cze a nas 
względnym hitleryzmem. inteligenta sprawiła, że świat został u- Oczywiście, na c~Hym świecie jest ciężki rok. Skońc~yła się pomoc 

W chwili wybuchu wojny jedynie wolniony od zmory h!tleryzmu, że głód towarowy. Z· jednej strony jest to UNRRA, wieś musi cacy kra;; wyżywić. 
Niemcy były do niej przygotowane. I dzieło Zwycięstwa przy?adło w u- spowodowane zlli.szczenicn~ wojennym Do tego się sposobimy, a p:rzyjmując 
nic dziwnego - podczas gdy konfe* dziale Narodom miłującym wolność, Europy, z drugiej zaś nasta,wicniem od:powiedzia!D.ość oc.tekujemy pomocy~ 
rencja rozbrojeniowa w Genewie o- sprawi€dliwość i praworządno~ć. prodnkcjl na potrzeby walc11ących nawet nie tak reklamowanej, jak akcja 
br_adowała nad ograniczeniem zbto· Dziś w drugą rocznicę zwycię.stwa, armii. Nie pręrlko dojdzirmy do rów- ,,Przemysł dla 'Nsi"·. 
jeń we wszy~tkich pańshvach, podczas "". dru~~ r?cz~icę_ bez~a~unkowej ~a- no :vagi. ów głód towarowy przyczy- Zwyżka dolyczy przeważnie lych ar­
g~J'. Stany t:1ed!loczor:ie wycofały się z pit_ulacJl Niemięc, 0 kto_rer to zapowie- uia się do tego że wielu artykułów brknłów, klóre wyszły· J·tiz' d.awni·e· j. na 
L1g1 Narodow 1 przy1ęły zasadę nie* dział Roosevelt w 1943 r. w Casablan· ·. „ " ' ', „ .. .· . . .J · 

wtrącania się do spraw europejskich ce, możemy przypuszczać, że świat I ,i„k, ~ gdy J~zego:s J~st u:iało, to więc~.l rynek i znajdują się w ręku hurtowni-
o~az po~lą<l , prezydenta Hoovera, aby \ cały uwoln~ony zost~nie :az na, zaw: kosztuje. ~ie .zapob~~gnie temu zwyz- ka. Porównanie obecne wahań cen pro­
me pos1adac broni za <:.!.epnej, Niemcy sze od grozby noweJ wo1ny. Chodzi ka płac, ale J~dnak płace są. podno- lnkcji wsi i miasta, wskazywałoby na 

Po d"J·&-~ 7 „.,, ·- J ' ' '· ··11-~ ,, to "' "' i..1„.,.c.J _, 71·~,.J...,..,.„.,..~- 3Z l ie . . . . •• , . . , 
.'' ".""' ••un„~a _uu w:a .t..):· .cant e- .,_ .v .., ! -:·'.1 1·•u· i:: '." ~ '-"''~""' , "' . ..., ... _,_, „. t 1-~-· ,,roz,v1eran1e- się nozyc, n1owiąc 3ęzy-

nerg1ę 1 wszystkie srodk1 -wytęzyły na nym przyswtecała mysl I ta sama red· D 1 . · .„1 , <l <l .. N Idem przedwojennym. 
uzbroJeni_e i przygotowanie do wojny no~ć ~ dzie~e bud·o~ai:ia trwałego po- .. a ecy. Je~ esrn,y 0 ernagoglf. asz 
zaczepną Za ten błąd Na rod z· ed- kOJU, 1aka 1m Rrzysw1ecała w <\ziele ha~ musi się ~zybko Qdbudo~ac. Było- Nie ~nacz~. to wc~le, że wc~odzimy w 
noczone zaplacily morzem krJ i gier: . obalenia Niemie'c .. ·· · · , . 1 'Ju:··zle, . gd_yby Jeden. ?głąp~r. ·:n~ na ~~n- ?~res. mfla~Jl, .Panstwo. ~o.sia.da _ob~c.-, 
pień, idącyrhi w miliaroy stratami ma· Mamy nadzieję, ze ludzkośc za ·tyle ·g1ego .-:- I pracowa1 wolmeJ, bo . sąsiad . ~ne dostateczme · sprawny a pa.rat w 
temunymi. ofiar i cierpień żyć będzie mogła w się nie wysila. Byłaby to Iićytacja na I ·swym reku, ahy temu zapobiec. 'Cel 
Zdawało się, iż po upadku Polski, spokoju. i że. normami, ~e_gulującym~ gorsze, godna ,potępienia. Stwierdza· tej polityki jest jasny, chodżi o zyska:. . 

szybkim podboju przez Niemcy Nor- stosun~om1ędzy ludz!fi.1 I narodami jąc to, uważamy jednoćześ11ie, że musi nie czast(. Gdy przy orJdDowaniu ludz:. 
wegii, Holandi-1, beigii, Francji oraz stai:ią. SH~ ~ztery wolnosci Roosevelta, : istnieć sprawiedliwa ocena ludzkiecro idej nerwowości, praca trwać · będzie• 
Panst b 'k · k. h ł - . : ·w imH~. ktorych demokratyczne spo~ I . , . . 5 

' . t . · . 
w a, ans te zw oszcza, ze \ , t t ł d f . . · tm<lu Panst wo, ktore stało się gospo- meus armie - gdy ponumo pewq.ych 

do zwycięskiego pochodu hiUeryzmu ~czke!1s. wa lk_anę Y 0 0 I~rtneJ 1 _zwh~-1 darz~ kraju winno pilnie baczyć aby niedociągnięć odbudowa będzie posl~-
dołączyły si~ faszystowskie włochy c1ęs 1eJ wa 1 z przemocą 1 yranią 1- . . • . . • . , . . . 
.; d · l · · N. . . ' tlero-faszyzmu mkomu me dz:ała się krzywda. powac, wtedy z kaz<lym dmem będzie-
„a na s1 a me oprze su~ iemcom 1 ze · • dcl I · · · · . , 
cała Europa skazana jest na jarzmo hi my 0 a ~c s:ę d~leJ o<l .mebezp1ej:~en-
tlerowskie. - stwa. Inflacja n1e grozi tym krajom. 

A jednak tak się nie siało. Czer~iec które odbudowały swoje warsztaty 
1941 roku przez brutalny napad Niem- prodnkcji. ' · · 
c_7w na Zw_iąze~ l~adziecki powięk~zył , . Każda odbudowa kosztuje. Dochód, 

SI. y ~arodow ZJe~n?czony~h~ b~w~em z obrad Nacz. Komitetu Wnkonawczeao PSL który ·uzysJrnjemy w czasie odbudowy, 
do te1 pory cały c1ęzar wo1ny dzw1ga- o i> · • · lk k · 
la na sobie W Bryt ·a W g d . musi częsc10wo ty o po 'rywac nas.le 

. ani . ru mu t b d · · · • 
tegoż roku Niemcy i Włochy zostały W dniu 30 kwiebtia br. odbyło si(j posiedzenie Naczelnego Komiłe- po, rz: y, w uzym stop.mu mus1 byc 
wzmocnione przez potencjał wojenny tu PSL. posw1ęcony na koszty tej odbudowy. 
Japonii, a Narody .Zjednoczone przez Prezes Polskiego Stronnictwa Ludowego Sfan. Mikołajczyk przed· Dlatego w okresie tej pra.cy nie jest 
U~A. W t)'.m ul~adzie ił_ stał~ się już sławił porządek dzienny, który obejmował sprawy słosunlm PSL do za- nam tak dohrze, jak to wymkałoby z 
pe~nym, ze panstwa O si pomosą po- gadnienia spółdzielczości,Sąmopomocy Chłopskiej, samorządu łerył0>- wyników poniesionych trudów. z t"m 
razkę. rialnego oraz sprawy polityczne i organizacyjne. b · d · , S' . · 

Nie stało się to odrazu. Armie nie-· W wyniku dyskusji powzięto szereg uchw1ał, ustalających słosunełc trbzc at. silę P?g? zi~. 1
rn.ro '~szyscy 

mieckie posuwały s_ię szy.bko w gł b PSL do wyżej wymienionych zagadnień. W stosunku do spółdzielczośd 1 0 yw.a c _e ~)oswięcałą cz<>~ swej pracy 
Rosji, a wojska japońskie zajmowaiy stwierdzono m. in., ie przez szkodliwe upolitycznienie spółdzielczości 1 n~ usurnęcie skutkow ,_,·01ny -- rnda~ 
~yspę po wyspie i olbrzymie tery to~ w Polsce, ze.stała przekreślona jedna z ważnych zasad tego ruchu. me. nasze ~ole?a ~a. tym, aby pr:-estrze-
na na Dalekim Wschodzie. Sekretarz Naczelny St. Wójcik przedstawił stan 'organizacyjny stron· gac spraw1edhwosc1 teg1J rozdztałn. 

Niemcy zachłystywali się zwycię- nicłwa i trudności na jakie napotyka w pracy PSL w terenie. Przed· To jest nasze stanowB1.,c1. 
stwem. Zwolna poczęło następować ;iawidele terenu w dyskusji zgodnie stwierdzili jednolitość i zwartość 
zatamowywanie pochodu niemieckie organizacyjną stronnictwa, mimo prób dywersji, robionej przez grupę 
go. Zwolna pocz'}to przygotowywać się p. Wycecha. 
do generalnego ataku na Niemcy. Bo- Naczelny Komitet Wykonawćzy dla oczyszczenia szeregów PSL KUPUJCIE NASIONA ROLNICZE 
haterska Armia Czerwona, walcząc z z elementów inspirowanych przez wrogie Rucho:wi Ludowemu czynni. 
olbrzymim poświęceniem i determina· ki powziął następującą jednomyślną, uchwałę: 
cją, wyłrzymała ciosy i skol ~i sama „Naczelny Komitet Wykonawczy PSL postanowił wykluczyć ze I NA WOZY SZTUCZNE 
rozpoczęła je zadawać. Wielka Bryt a- Stronnictwa za szkodliwą działalnosc dla stronnictwa pp. Banacha Ka-
nia po wytrzymaniu ataku rozpoczęła zimierza, Warownego Bronisława, Kotera Stanisława, Szuawh1ską 
swe coraz na· większą skalę naloty na I Mańe - z Warszawy". 
Niemcy. Przemysł anglosaski przy ol- Przypomina się, że z tego samego powodu zostali jut wykluczeni 
brzymim i ofiarnym wysiłku całego j t>P· Józef Niećko,, Czesław Wycech,'Jan Domań~ki z Warsz.awy oraz Jan 
społeczeństwa pracował w tempie Dębski z Wrocławia. Tym samym wszyscy wyżej wymienieni b. człon· CZYTAJCIE I PRENUMERUJCIE 
wzmożonym na potrzeby wojny, a na~ 1 kowie PSL, którzy wszczęli starania o stworzenie nowej organizacji po· 
rody podbitej przez !.-Htlera Europy, Jiiycznej pod nazwą „Centralny Komitet Organizacyjny Lewicy PSL" „CHl..Ol'SKI SZTANDAR"., 
łllimo szalonego, bęzwzglę<lnego ferro- ·zostali wykluczeni z Polskiego Stronnictw.a Ludowego. 
ru i prześladowań, prowadziły nieugię- Ponadto NKW załatwił szereg ważnych spraw wewnc:łrzno orfłani· 
cie walkę z barbarzyńskimi teufonami. .zacyjnych i spraw związanych ze Ś\Yięłem Ludowym. ~--.-·- . 
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PZUW ·ubezpieczenia obejmuji\ wszy.. 
stkie najcz~ściej spotykane OR w11i WY4 

Ubezpi d I 
padki, powodujące strnty wśród żywe• 

Z n•le zw·1erzqł W . Q Q a stw•e Q n m s-o inwentarza. Ubezpieczyć można p r I r y w PZUW nie tylko zwierzęta użytkowe 
Zamierzenia Rządu zdążają w kie­

runku przekształcenia naszego pa6· 
stwa, mającego do\ąd charakter rolni­
czy, na państwo o charakterze przemy­
słowo-rólnyrn. Plany le leżą w intere­
sie wsi, gdyż odciążą rolnictwo od 
nadmiaru zbędnych sił roboczych czy­
li zmniejszą zawsze istniejące u nas 
ukryte olbrzymie bezrobocie wiejskie. 

Przekształcenie sję naszego paflstwa 
z rolniczego na przemysłowo-rolne ma 
dla rolnictwa również inny aspr.kt. Hi­
storia rozwoju gospodarczego innych 
państw, zwłaszcza wysoko uprzemy­
słowionych, wskazuje, iż ze wzrostem 
dochodu społecznego i związanym z 
tym podniesieniem się dobrobytu i 
sfopy życiowej idzie w parze zmiana 
sposobu , odżywiania się. Następuje 
sfopniowe przechodzenie coraz więk­
szych mas ludności od spożycia żyw­
ności pochodzenia roślinnego (zboże, 
ziemniaki) do spożycia artykułów po­
chodzenia zwierzęcego (mięso, mleko, 
jaja). Fakt ten wytycza kierunek na­
szej polityki rolnej na przyszłość. 

Dalej należy podkreślić, że produk­
cja hodowlana jest tą dziedziną pro­
dukcji rolniczej, która jest najmniej 
uzftleżniona od warunków natural­
nych, od rozporządzalnych Zi\sobów 
gruntu, natomiast wymaga dużych 
wkładów pracy, której skuteczność 
znów zależy od techniki samej pracy 
i wyposa7.t-nia warsztatów rolnych. To 
też przy naszej strukturze agrarneJ, 
gdzie gospodarstwa karłowafe i drob­
norolne są nadal typem dominującym, 
produkcja hodowlana ma pierwszo­
r.zedne znaczenie. Do ostatniej wojny 
w rozwoju hodowli byliśmy opóźnieni 
i ustępowaliśmy krajom przemysło­
wym z tą różnicq, że w tym dziale 
gospodarstwa zatrudnialiśmy więcej 
ludzi. 

· Produkcja niektórych ariykułóv· 
. zwierzęcych przed wo,jną 

Niemcy Anglia 
z Irlandią 

Francja Polska 

Wołowina i cielęcina w milionach q 
11,1 7,5 8,1 2,3 

Mleko w milionach ·hl 
199 100 109 82 

Wieprzo ina w rnilionath · q 
19,4 3,,5 5,5 4,3 

Jaja w milionach sztuk 
5,7 4,2 3,1 2,6 

Pod względem wartości produkcji 
hodowlanej w złotych przedwojennych 
obliczonej na głowę ludności rolniczej 
oraz; na głowę całej ludności danego 
kraju sfoimy też na szarym końcu. 

Wartość produkcji hodowl. 
N~ itłowq Na !Iłowę 
ludności c~lej ludności rol•1 

Niemcy 
Anglia z Irlandią 
Francja 
Polska 
Węgry 

0,33 
0,21 
0,26 
0,21 
0,31 

1,52 
1,74 
0,79 
0,35 
0,59 

w gospodarstwie rolnym, ale również 
rodzaju wypadki są w gospodar twie niach wojennych w inwentarzu ko- sztuki hodowlane. Ostatnio zostało u· 
na porządku dziennym. Tu krowa zła- nieczność ochrony rolników przed I bezpieczenie rozszerzone na drób i 
mie nogę, tam samochód zobije konia, stratami spowodowanymi upadkiem zwierzęta futerkowe. Jednakże na tym 
gdzie indziej młode. jałowica zje zbyt zwierząt gospodarskich wysuwa się na miejscu poruszymy bliżej tylko ubez· 
dużo wilgotnej zielonej koniczyny. czoło z_a gad~ie6 roli:ych„ C?chronę ta- 1 pie.czenia kró_w i koni, gdyż str.atę tych 
Wszyslkie te wypadki narażają rolnika ką moze dac: ubezp1ecz01e mwentarza zwierząt rolntk odczuwa najwięcej. 
na wielkie straty, które są tym do- żywego, które przez natychmiastową 
tkliwsze, im mniejsze jest gospodar- wypłatę o<ls.zkodowania umożliwia za- Ubezpieczenie, jeśli ma spełnić waż· 
stwo. W wielu karłowatych gospo- . siąpienie padłej szluki. Chroni ono go- ną rolę w odbudowie i poprawie na· 
darstwach krowa jest podstawą utrzy-1 spod ar za od bezpośredniej straty ma- szego inwentarza, powinno objąć o· 
mania rodziny, dlatego jej straia jest j jątkowej i tym samym nie dopuszcza pieką jak najszersze warstwy rolnicze. 
dla drobnego warsztatu rolnego tym do zamieszania w organizacji gos~- Mając to na uwadze, PZUW poro.zu­
samym, czym utrata µracy dla robot- darstwa. Padła sztuka zostanie zastą- miał się ze Związkiem Rewizyjnym 
nika w mieście, bo i ·tu i tam w król- piona, pola zos1aną uprawione · i ob- S~ółd~ielni R. P. i na podst~wie ~aw_ar· 
kim czosie zawitają nędza i głód. Ro- siane a gospodarstwo nie zostanie po- i~J z mm umo~y członkowie spo~dziel· 
botnik jednak ma najczęściej widok! zbawione również przychodów gotów-

1 
ni .mlecz~rsk1ch mogą ubezpieczyć 

na rychłe ponowne zatrudnienie, pod - kowych . Rolnik, ochroniony od strat swo1e bydło ~a ulg~wą taryfą: Skład~a 
czas gdy rolnik na karłowatym gospo- materialnych, ma możność stałej po'- za to .ubezpieczenie wynosi rocznie 
dars1wie dopiero wtedy przestanie prawy jakościowej pogłowia. z~Iedw1.e W zł od 1000 zł su1:11y ~be~-
biedować gdy zdobędzio odpowiednie Ub . . ł k . pieczenia, którą to opłatę społdz1elma 
Ś dk . 'k . '"k ezp1eczenie wp ywa orzystme bPdzie pobierać w 10 ratach po• 
ro 1 na upno noweJ rowy. · k' d · t · " . . , ' 

. na pop;awę. opie. 1 na .zwierzę a~t. trącaJąc Ją z wypłat za dostawy mle-
Srodk1 te w _naszych w~runkach go- Przy u~ezp1eczen.1u rolmk ?trzymu1e 1 ka. Wypłata odszkodowania na• 

spo?arcz>:ch nie dadzą się łalwo uzy- pouczen~e o. obow1ąz~u n.alezyfego ob- / stępuje natychmiast po przeprowadze­
skac,. g~yz z kredytem było u nas ~aw- cho~zema się ze sw~1m mv.:enta~zem, . niu likwidacji przez przedstawiciela 
sz~ c1ę.z~o: Gospodarstwo pozbawione ~dyz w ~ypadku ~tw1erdze01a zł~J wo- / spółdzielni mleczarskiej. W ten sposób 
na1~az~1e1szego elementu_ dochodowe- li lu_~ razącego niedbalslwa i:noze na- ' do realizacji tego ważnego odcinka ży­
go, Jakim była kro~a,_ nie i:na wpły- st_ąi;>1c odmowa odsz~od~wa~ia._Z_ dru- \ cia gospodarczego został wciągnięty 
wów gotówkowych 1 me m?ze z przy- g1e1 strony opła~eme 01e~1elk1~1 ~to- czynnik społeczny. Rozwój tego typu 
ch?du z gosp?dar~twa cos zaoszczę- sunko~o składki za ubezp1ecz~1e Jest ubezpiecze6 jednakże zależy od posta­
~z1ć .. Pozosta1e więc. albo droga do ty1:1 w~ęk~zym bodźce_m do zwu~ks~o- wy, jaką zi\jmą sami członkowie. Nie· 
hch~1arza., albo długa 1 mozolna pracd ne1 ?p1ek1 nad ubezp1e~zonym zwie- wątpliwie dużą rolę w tej dziedzinie 
całeJ rodz!ny po.za. gospodarstwem pe:- rzęc1em: Jest fa.klem .stw1erdzonyn;i we mogą odegrać Zarzqdy Spółdzielni 0 _ 

łątzon~ z J?k !1aJw1ększq oszczędnosc1ą ! wszy~tk1ch .kraiach, ze P? ?awar.cm .u- raz działacze wsiowi, którzy powinni 
na wyzyw1enie. bezpiecze~1a ~zrasta p1e_Jęg11aqa m- poświęcić trochę czasu tej sprawie 'dla 

Ani jedno ani drugie nie stanowi wen1arza 1 opieka nad mm. spopularyzowania ubezpieczeń zwie-
najlepszego rozwiązania i z punktu wi- Następnie należy podkreślić, iż z rząt na wsi. 
dzenia gospodarczego obydwa sposo„ nadwyżek powstających z różnicy mię- . . 
by są szkodliwe, ale niestety do tej po- dzy wpłaconymi składkami a wypła- . PodoJ:>ne_ ~o powyzs~ego Jesf, u bez· 
ry są one nąjczęściej stosowane na conymi odszkodowaniami tworzy się pieczeme . 'Jbiorowe . ZWll'!r.z.~t ,01.a pro­
wsi. A wypadek, o jakim tnowa, nie fundusz hodowlany, którego zadaniem ma?, gdzie . przy większe1, ilosc1 .zgło­
jest bynajmniej zdarzeniem sporadycz- jest popieranie hodowli, walka z cho- s~en 7. d.ane~ grornady.' 5kł~aka za.1:1bez· 
nym, lecz zdarza się dość często. robami budowa lecznic dla zwierzat pieczenie Jest .speqa_lnie obn!zona. 

. 'd · 1 · · k k - Przy tym systemie mozna ubezpieczać 
Musimy pamiętać że w Polsce przed oraz u zie anie pozycze na za up ko . . b dł W t . 

wojnA mieliśmy 2s% gospod<Hsfw od wartościowych sztuk przez drobnych zu ni~ 1
. Y .0 ·k .Y~ 1a~c~y w1 i~ck poro-

... . , · . rolników mienie w1ę szeJ i osc1 ro m ow z 
2.. do ~ ha. pz1s ~ł>r~z .str';lldury rolneJ · . . . danej wsi, posiadających inwentarz, 
m~ wiele_ ~1ę zmienił 1 kr9wa w łych .U n.as do . ostat1}1e; w~;ny sprawa aby mogli przy ubezpieczeniu skor.zy- . 
na1d.rob~1eJS~J:'ch gospo?ars~wa~h na-

1
1:1be_zp1eczem~ zwierząt .m.e byla na\e- stać ze specjalfrie obniżonej składki . . 

?a} Jest zyw1c1elką ro~ziny 1 głown~~ zł"c1e pos~aw1ona, chociaz na lamach) Osta.tnio, ubezpi.ec~enie to rozwija się 
zrodłe~ dochodu got~wko~ego. K~z- pism rol~1czy~h. nawoł~wano stale d~ w rnektorych powiatach zupełnie po­
da więc strata w . mwemarzu zy- utwotzenia feJ mstytuq1 gospodarcze} 1 myślnie. 
wym jest boleśnie odczuwana. A u- tak potrzebnej naszej wsi. Od niedaw- . . . . . 
padki na skutek różnych chorób i nie- na Powszechny Zakład Ubezpieczeń · Pon:6dto kaz~y ro~mk r:i_oz.e mdyw1· 
szczęśliwych wypadków są nader czę- Wziijemnych zorganizował ubezpie- dualn1e. ~1bezp1eczyc swo1. mwe~tarz 
ste wśród inwentarza. U bydła oce- c.zenia zwierząt, przystosowując je do we własciwym I upektorac1e Pow1afo,. 
nia się je na około 3% stanu pogłowia, warunków drobnych warsztatów rol- wym PZUW. 
wśród koni szkodowość dochodzi na- nych ze specjalnym uwzględnieniem Na ~pecjalną uwagę zasługuje ubez­
wet do 6%. kontaktu z czynnikami społecznymi i pieczenie ogierów na okres kastracji. 

Dlatego też po wielkich zniszcze~ spółdzielczymi. Rozbudowane przez Duża wartość tych zwierząt i częste 
;.. wypadki ~mierci na skutek zakażenid 

W .znowienie budowy Uniwersytetu ludowego 

im. W. Witosa w Wierzchosławicach 

w czasie kastracji stanowią poważne 
ryzyko dla rolnika, który w takim wy­
padku może ponieść ogromne straty. 
Z tych względów PZUW zorganizował 
ubezpieczenie w ten sposób, że kaidy 
lekarz weterynarii dokonywujący ope• 

I 
racji może załatwić formalności ubez­

W pierwszą rocznicę śmierci W . Wi· postać W. Witosa na tle gmachu Uni- pieczenia ko_nia, na którym ma być do· 
tosa, w dniu 2. listopada 1946 ;„ od- wersytetu - cegiełki, które stanowić konany zabieg. Składka wynosi od 
była się w Wierzchosławicach podnio- będą zarówno ozdobę lokali instytu.' 8 zł ?o 36 z~ ~d 1000 ~ł sumy .ubezpie-
s~a uroczystość poświęcenia kamienia cyj ludowych, jako też dowód spłaco- czema zaleznie od wieku ogiera. Im 
węgielnego i wmurowania dokumen nego długu wdzięczności wobec tego, koń jest młodszy, tym składka jest niż· 
tu erekcyjnego nowego gmachu Uni- który całe swoje życie poświęcał pra- sza. 
wersytetu Ludowego. . cy dla dobra chłopa i wsi polskiej. Z tego krótkiego przeglądu widzi· , 

Czas zimowy, nie sprzyjający budo· Cegiełka opiewa na kwotę 1·000 zł. my, iż rolnik ma możność ochrony na 
Przyczyna niskiej produkcji hodow· wie, przeznaczony został na groma- Komitet spodziewa się, że w prze- dogodnych warunkach swego kapitału 

lanej leży w małej zasobności naszych dzenie materiałów budowlanych i 0 · ciągu kilku tygodni wszystkie cegiełki reprezentowanego przez żywy inwen­
drobnych gospodarstw, co w pierw- siateczne wykończenie planów ~ ko- zostaną wykupione i że za zebrane 7. tarz. Teraz należy to ubezpieczenie 
szym rzędzie uwidocznia się w niedo- sztorysu. Koszt budowy nowoGzt'me· tego źródła fundusze opłacone zosta- tylko spopularyzować, ażeby każdy 
stafecznym pod wz~l~dem ilościowym go gmachu pochłonie kilkadz i esiąt ną najpilniejsze roboty wiosenne przy chłop mógł z niego skorzystać i nie 
i jakościowym inwentarzu żywym. Ró- ff.ilionów złotych i raczej przekroczy budowie Uniwersytetu. był narażony na straty z powodu upad· 
wnież sama technika pracy pozosta- przewidywaną w kosztorysie sumę, ł\ ku zwierząt gospodarskich. Jeśli o-
wia jeszcze wiele do życzenia. t<. z' uwagi na wzrost cen mate·ia!ów Cegiełki są do nabycia: SkarbnHc chrona żywego inwetarza obejmie 

Toteż trzeba dołożyć wszelkich sta- budowlanych i robocizny. l\omitetu Budowy prof. U. J. St. szersze warstwy rolników, io na pew• 
ra6, aby 3ospodarstwa możliwie szyb- Komitet Budowy Uniwersy1:.>+u w Pigoń - Kraków, ul. Garbarska 7 a. no stan pogłowia u nas szybko się po­
ko podniosły stan swojego inwentarza Wierzchosławicach do tej pory zebra! Konto w Banku Gospodarstwa Spół- prawi, a wtedy dochód z gospodarstw 
nie tylko ilościowo, ale również jako- niec.ałe. ?wa m.iliony zło_t't'.ch, 1 !~',) r•' dzielczego w Krakowie Nr 1433; wzrośnie i tym samym podniesie si~ . 
ściowo. Z uwagi na to, iż gospodar- z i.iązył JllZ prawie w całOSCI "'.Y ' "n·?- . . stopa życiowa na wsi. 
stwa nasze cierpią 11a brak kapitału wać. Właściwe fundusie spnci'i:lf"\'n ' SJP 1 2) w Towarzy$łw1e l!un~. ,ludc-1 
reprezentowanego przez inwentarz ży- zdobyć od czynników pafistWO''.";c! · I 'yych -. Delegatura Woi,ew.odzka w ·-~ --~ " 
wy, musi on być otoczony jak najsta- a przede wszystkim od instytucji i or- hrakowie, Plac ~zcz.epansk1 6, I p. . 'JATRI OGRODZENIO\\ E 

· · 0 ·ek·"' Na1·mni·e1·sza bo- c:anizac1·i ludowych Orf\7 ' I·{,;.., di • l\onto w Kom Kasie Oszcz. pow. Kra":. 
rann1e1szą p1 'f.· " , , , . ~ : - . ; N 33&0· dla celów hudowlrnych i widniowe 
wiem strata godzi w budżet gospodar- kl?ry~h p~~ta~ W. Witosa 1es_t czym5 r ' z n a a e z pierwsz orzc;dnej jakości 
stwa, a co gorsza powoduje zaburze- w1ęce1, ani.zel.1 _symbole;;~ 1 hi.~tc.r~ct- 3) Związek Młodzieży Wiejskiej poleca 

nia w całej jego organiz~cji. . I nym naz_wisk!em . Na nic~ . . 1ez ~łow · 1 ,.Wici" - Kraków, Pl. Szczepański 6, .'HTWÓRNIA SIATEK DRUCIANYCH 

Upadek konia powodu1e bardzo czę- n ; ~ l~on;i1tet lic~Y: W tym tez celu_ .za- ! p.; lnz'. J, U k I e 1· S k ·1 
sto nieobsianie wszystkich gruntów or- mow1ł 1 wypusc1ł z druku ce g Ie ł-
nych, co znów z kolei grozi ruiną war- k.i w opracowa~iu prof. Akad. _S~tuk 4) w Redakcji „Piast" - konto PKO 
sz.tatu rolnego. A przecież wszelkiego Pięknych Jarockiego, prz.edstawia1ąc:e Nr I V 355 

C012?4·K WarHawa, Srebrna 9 
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Nr l9 CHŁOPSKI SZTANDAR 

Co piszą • • 
IDill ••• 

;;r- „Przyjaciel L'udu" z dnia 6 kwiet1!.:a ŚWiPciły odbudowaniu władzy pań- zwłaszcza, ze fen element,, chce UChO-
w numerze 5--6 zamieszcza bardzo cie. " 
kawy artykuł dr. Józefa Putka na 1emat stwowej. W tych warunkach sprawa dzić za podporę Rządu. Wieś żąda u· 
apraw eamorządowych. Poniżej przyta- samorządu musiała zejść na plan dru· wolnienia jej od plagi „dobieranych" 
czamy w całości wispomniany arty.kd, gi. Celem szybkiego uruchomienia na a „niewybieranych" kierowników ży· 
gdyż s:prawy te żywo interesują wieś i prowincji „oka i ucha" centralnej wła· cia samorządowego". !'~~ 
dlatego wuto jest aby chłop zapomał dzy państwowe1·, J"akim są wó1"towie i Kto tego nie chce widzieć i nie ch<:f 
111ę z różnymi kątami patrzenia na to u-
gadnienie, nawet z oświetleniam~ poc.io. sołtysi na wsi, zastosowano namiastkę o tym słyszeć jest zakamieniałym kon 
dzącymi z przeciwnych źródeł Polskiemu samorządu w postaci dobieranych or- serwatystą. 
Stronnictwu Ludowemu. ganów kierowniczyc:h i uchwałodaw· Tacy konserwatyści nie powinni za· 

Oto jego treść: czych w każdej wyzwolonej spod o- pominać, że w chwili, gdy Rząd odwo· 
Stronnictwo Ludowe zawsze uzna· kupacji gminie wiejskiej. Przygodni luje się do obywateli przez rozpisanie 

wało sprawę wolnego demokratycz· działacze stronnictw politycznych for· wyborów do Sejmu jest nie do pomy· 
nego samorządu wiejskiego za jedno z mowali również z przygodnych osób ślenia zalecanie obywatelom „zażycie 
podstawowych, najważniejszych za· władzę gminną. cierpcoweg-0 ziela" i czekanie lafami 
gadnień. Stronnictwo Ludowe chce wi- Gdyby ktoś chciał opisać działalność na możność zastąpienia „dobranych" 
dzieć gminę wiejską tak zorganizowa- w zakresie samorządowym tak na „wybranymi" przedstawicielami w Za~ 
ną, ?Y dla ludności była ona przystęp- prędce potworzonych zarządów i rad rządach i Radach Gminnych. 
ną 1 dogodną, by działalność tej gmi· gminnych, zapewne nie wiele spotrze· Cóż z tego, że rady samorządowe 
ny była przedmiotem powszechnegv bowałby na io czasu i papieru. Za to mają prawo szerokiej kontroli naszych 
zainteresowania mieszkańców gminy tomy całe można by napisać o szko- sektorów samorządowych, państwo­
oraz aby obywatele bez wielkich U·· dach, jakie system „dobierania" wła· wych, spółdzielczych, skoro w niejed­
trudnień poświęcić mogli pracę osobi- dzy gminnej wyrządza odbudowie ży- nym wypadku prawo f.o służy pasoży­
stą_ i czas załatwianiu spraw w Zarzą- cia samorządowego. tom społecznym, z których samorząd 
dz1e, radzie gminnej i innych instytu- Samorząd wiejski jako tako oddy- należy czym pn:dzej oczyścić. 
cjach gminnych. cha jeszcze tam, gdzie z biegiem oko- Stronnictwo Ludowe wsłuchane w 

Stronnictwo Ludowe żąda, aby wła· liczności nie ,znaleźl~ się na, stano~1i- głos chłopów, którzy domagają się od­
dza w gminie wiejskiej należała do skach człon~ow ~ad ! zarząd~w grom- dania władzy gminnej w ręce wybra­
chłopów, to też żąda ono demokra· nych osobm:Y·. me c1esz_ący się za~fa: nych przez nich obywateli, musi prze­
tycznych praw gminnych usfrojowych I mem . obyw~1eh, osobnicy potępiam ciwstawić się wszelkim próbom czy· 
i. wyborczych,_ wychodząc z założenia, za. me~hlu1stwo w gospodarce pu- !lienia z ..''dobieranych" re.prez-entacji 
ze wła_dza gmmpa, jako służyć mająca bhczneJ. . . „ 1 zarządow samorządowyc~ syst~mu 
ludowi, be.z.posrednią wolą samego . SysłeJ?. „dobiera.ma , który z ko- 1

1 
stałego. P.o wyborach do Se1mu wmny 

ludu winna być wybierana. me~znosc~ prowa~z1.ł c_zęsto d_o narz~- być przeprowadzone wybory samo· 
Okupacja niemiecka zniweczyła w cama gromom ,w1,~1sk_1m _na1rozmai_t- ;zą?o"'.e. pla zaufania do samo:ządu 

Polsce wszelki wpływ ludu na samo- szych „fachowcow , me wiele ze wsią 1 ozyw1ema pracy w samorządzie, le­
rząd wiejski. Samorząd wiejski został wspólne.go mających, wy~ołuje na ~si p~ze są wybory chocia~by nawet Ili! 

pr_z~z okupant~ zniszcM>ny a gmina o~ru.ch protestu 1 ~przec1wów. Tkw1e- niedostatecznym pr~::v1~ wybo~czym 
Wle}ska stała su~ pojęciem geograficz- m~, 1c~ w apar~cie s~rnorządO'\~ym przeprowadz~me, _amzeh wsz~lk1~ po· 
nym~ o~ręgie~, nazywanym jeszcze dz1s .n~k?mu pozytk~ me przyno~1. my~ły z dob1er~n!em zarządo~ 1 rad 
„gminą , administrowali okupanci sy- W1es msty~kto\yme odwraca. się o? gnynnych~ choc1~zby przez. na1z~ako­
stemem stosowanym ongiś pnez nich te~o elementu, me ufa mu, menaw1· mitszych „aktywistów party1nych do· 
w kolonia-c~. }ak było i w tzw. „au- dz1 go, a na\y~t ni1:1 •pogardza. Stąd ko~Y"".ane .. Tak ja~ jest . dziś_ n~?al 
bemator,stw1e , a j-eszcze gorzej w czę- płyną trudnosc1 polityczne dla Rządu hyc me moze. To su~ musi zm1emc. 

ściach Polski wcielonych do „Reichu". 
Or.gana administrujące okręgami 
gminnymi nie były przez lud wybie­
rane, ale „dobierane" przez hHlerow­

PRZEBUDOWA 
ców. Ci, których na stanowisku w Miesięcznik . poświęcony sprawom 
gminnym samorządzie „dobrano" zo· społecznym 1. gospodarczym Wyd, 
st.awali. P.!ZC:-Z ?kupa.nfo f.a.k doszczęt- N~czelny Kon:utet Wykonawczy Pol­
m~ z.uz.yc1, ze s~ę w :Polskiej opinii pu· s~1ego Str~nm~twa L~dow~o. Osła~· 
bhczneJ „wykonczylł". Gdy okupćlnta m n-r zawiera. Na w1?owm - Dam· 
wypędzono, życie samorządowe wsi ~a n°:wdo:va, Rocznica dekretu na· 
znalazł,o się w trudne.j sytuacji. Stare qonahzacy1nego, ~rzemysł dla wsi, 
pokolenie działaczy samorządowych Samor~ąd w nowe1 strukiurze gospo· 
„wykończyło się", młode zaś nie mia- darczeJ. 
ło sposobi:iości przejść szkoły życia o· Zagadnienia: Dyskusja nad Planem 
bywatelsk1ego, w wolnym demokra· Odbudowy - A. Kierski, O nową re· 
ty_czn~m samorządzie, toteż nie kwa· formę finansów samorządowych -
piło s1~, ~y st.arych zastąpić. Samorząd P. Typiak, O właściwy stosunek do 
po woJnte le.zał ugorem. I. T. O. - St., Rolnictwo na Ziemiach 

. S:tr?nnictwa polityczne podjęły w Odzyskanych - ]. Krzyczkowski, Kro· 
c1ęzk1ch warunkach budowanie od , nika Krajowa: Komunalny Fundusz 
podstaw nowej Polski. Całą uwagę po- I Pożyczkowo Zapomogowy, Dorobek 

i zadania naszej gospodarki morskiej 
Kronika gospodarcza. ' 

Kronika Zagraniczna: Dwuletni plan 
gospodarczy Czechosłowacji na lata 
1947 - 48, Europejska Organizacja 
Transportu Wewnętrznego, UNRRA w 
stanie likwidacji, Spółdzielczość Ra· 
dziecka wobec nowych zadań Kro-
nika gospodarcza ZSRR. ' 
Przegląd prasy: U nas, U obcych 

Rozbwjenie ekonomiczne Niemiec i 
zagadnienie odszkodowań (Mirowoje 
Choziajstwo i Mirowoja Polityka). 

CZYTAJCIE, PRENUMERUJCIE, 
ROZPOWSZECHNIAJCIE 

czasopismo społeczno·gospodarcze, 
wydawnictwo NKW PSL!!! 

Str.~ 

SZKOLNICTWO ZAWODOWE 
NA TERENIE POW. KIELECKIEGO 

Na odcinku szkolnictwa zawodowegG 
na terenie województwa kieleckiego dÓ.: 
konane było w okresie przedwojennym 
bardzo mało. ·większość szkół miała 
charakter ogólnokształcący. Ignoro„ 
wane były szkoły zawodowe wbrew in• 
teresom ogółu społeczeństwa i gospo„ 
dar ki narodowej. Ponieważ w dobie o„ 
hecnej odczuwamy szczególniej brak 
fachowców w przemyśle i rzemiośle, 
władze szkolne położyły <7gromny na"' 
cisk na rozbudowę szkół zawodowych. 
W roku szkolnym 1945-46 na ziemi 
kieleckiej uruchomiono 86 szkół zawo. 
dowych różnych typów: przemysłowe, 
handlowo - administracyjne, spółdziel• 
cze, dokształcające i gospodarcze. Ilość 
uczniów wynosiła około 13 tysięcy, z 
czego wyszło 2.121 absolwentów. Poza ' 
tym uruchomiono 21 kursów facho­
wych z różnych dziedzin: krawieckie, 
samochodowe, przysposobienia budow­
lanego i techniczne. 'V roku 1950 ilość 
szkół ma wzrosnąć do 153, a liczba 
kursów do 33. Powyższy plan ma bvć 
zr~ali;owany dzię~d kredytom państ~a, 
dz1ęk1 rozbu<low1e pomieszczeń, któ­
rych o~ecnie ilość jest nie·wystarczają­
ca. w·aznym równie zagadnieniem jest 
personel nauczycielski i instruktorski. 
vV szkołach zawodowych zatrudnro­
ny?h jest 803 nauczycieli, którzy pra. 
CUJą p1·zy marnych warunkach płacy od 
40 - 60 godz. tygodniowo. Powoduie 
to odpływ nauczycielstwa do innych 
zawodów. 

. O_becn~ z~potrzebowanie na nauczy 
c1~h ?heJm1e 245 nauczycieli do przed~ 
imotow zaw?do~vych. i ogólnokształcą. 
cych. W WOJ. k1eleck1m w porównaniu 
z 1945 r. zrobiliśmy duże postępy. Jed. 
n~k ~dczuwa się duży brak podręczni­
kow I P?~1ocy nanko\vych, należytych 
pracowni 1 warsztatów. 

Plan rozbudowy szkolnictwa zawo­
dowego będzie mógł wejść w życie o ile 
samo społe_czeństwo i władze samorzą­
?owe podejdą do tych spraw życzliwie 
1 z całym zrozumieniem dla koniecz­
ności podniesienia poziomu nauczania 
w kierunku zawodowym, co ma ogrom. 
ne ~naczenie dla rozbudowy przemy. 
słu I rozwoju rzemiosła. -

ODPOWIEDZI REDAKCJI 

P. Kossak Marian, Lubartów, 'Wierz„ 
bowa 5. 

:2daje się, że mając ogłoszenie i za­
m1eszc7:o~y w ,ni~n adres, '?ie łatwiej­
szego Jal... własme tam skierować za­
pyt~nia ~v tej ~pr~wie. Redakcja nie 
~oze zaJinowac się sprawami nie le­
zącymi w jej kompetencji. 

Ostatnia faza • 
WOJDIJ 

jące z nią jednostki III Floty naprzeciw eskadrze, która płynę• 
ła od strony Formozy. 

Nie czując się zbytnio na siłach, wycofali się Japończycy 
z zatoki Lej te. Na samej wyspie czynili Amerykanie szybkie 
postępy. Zdając sobie sprawę, że rozpoczęła się decydująca 
kampania o posiadanie Filipin, przerzucili Japończycy posiłki 
z Sqsiednich wysp, ale i to nie powstrzymało naporu Ameryka­
nów. W grudniu dowództwo japońskie rezygnuje z utrzymania 
wyspy i wstrzymuje dostarczanie posiłków. Tak tedy w dwa 
miesiące od chwili lądowania można bitwę o Lejtę uważać za 
zakończoną. Straty japońskie wyniosły tu około 90 tysięcy żoł· 
nierzy. Resztki ich wojsk wycofały się do dżungli, gdzie trwały 
walki, wprawdzie przy użyciu małych oddziałów, nie mniej je· 
dnak zażarte i krwawe. 

~}'.SP~ było do~k.o~ale uf~rtyfikowana, toteż toczyły się na 
;i~t n~ezwyk'~e cięz~ie walki. O ich zaciekłości może świadczyć 
a • ze ':' ~1ągu p1e7wszych 48 godzin po wylądowaniu, straty 
a-:~tykansk1e wynosiły 3600 żołnierzy, a w ciągu dalszych 10 
go ztn. wzrosły do 5372. Bardzo silne i liczne fortyfikac"e (Dokończenie) 

.l'luwe walki rozpoczęły się 10 października od bombardowa· 
nia wyspy Marcus. Wtym samym czasie flota i lotnictwo doko· 
nują brawurowy raid w głąb wód japońskich. Operacje te, jak 
również działania powietrzne nad Formozą zdezorientowały 
Japończyków, którzy nie wiedzieli, gdzie spodziewać się ude­
rzenia. Wywiad anglosaski ustalił, te wyspa Lejte, w centrum 
Filipin, jest bardzo słabo broniona. Skłoniło to Mac Arthura 
do zmiany planu i zamiast lądować na Mindanao, postanowił 
uderzyć na Lej tę. Dnia 20 października 1944 roku rozpoczął się 
desant na wyspę. 600 statków przeprawiło VI Armię. Gen. Mac 
Arthur wydał z tej okazji proklamację do ludności cywilnej: 
„Obywatele Filipin! Wróciłem! Dzięki łasce Wszechmogącego 
Boga, siły nasze. stoją znowu na ziemi filipińskiej, uświęconej 
krwią naszych dwóch narodów. Niech nas prowadzi duch Baa­
tan i Corregidoru". 

W dniu tym lądowało 225 tysięcy żołnierzy, tj . więcej ani· 
ieli w pierwszym dniu iwazji w Normandii; a prezydent Fili· 
pin Sergio Osmena wezwał swój naród do poparcia sojuszni· 
czych sił zbrojnych. W ciągu dwóch dni stolica wyspy została 
zdobyta. 

Japończycy jednak nie rez~gnowali ła~wo. ~ilne jednostki 
floty japońskiej płynęły na odsiecz. Lecz nie dopisało im szczę· 
ście. Ukryta w cieśninie Surrigao flota Sprzymierzonych, ko­
rzystając z ciemności nocy, zaskoczyła Japończyków i rozgro­
miła ich. W bitwie tej stracili Japończycy 15 jednostek. Klęska 
bvła tak zupełna, że admirał amerykański mógł oświadczyć: 
„Wysłałem samoloty, a~y dokonał~ zdięć tych ok~",~tów. Okrę· 
ty zatonęły jednak zanim zdążono Je sfotografowac . 

Druga formacja floty jaoońskiej, która płvnęła od Formo· 
zy, !ic;.zyła 17 jednostek. Jednak lotnictwo Mitschera podjęło 
natychmiast kontrakcję, w której wyniku zatopiono 5 jedno· 
stek, a unieruchomiono 4. Mimo to jednak udało się Jaoończy­
kom wedrzeć do zatoki Lejte i zadać ciężkie straty VII Flocie 
AJncrykańskiej, którll uprzednio osłabiono, wysyłając dzfała· 

Teraz Mac Arthur przystąpił do działań przeciw innym 
wyspom Filipin. Po opanowaniu kilku drobniejszych wysepek, 
dnia 9 stycznia 1945 roku odbyło się pierwsze wielkie lądowa· 
nie na wyspie Luzon, )!łównej w archipelagu Filipin. Siły ame· 
rykańskie, które wylądowały w pierwszym rzucie liczyły oke:· 
ło 100 tysięcy żołnierzy, garnizony nieprzyjacielskie ro~pr.Js?o· 
.ne. po całej wyspie posiadały około 150 tysi.:c)'. ?oc!obnie iak 
w Europie walczyli partyzanci w ruchu oporu, h:C i na Filipi• 
nach działały oddziały partyzantów. 

Z początkiem lutego rozpoczęło się nowe lądowanil? Amery· 
kanów w zatoce Subic na zachdzie i w zatoce Nasugb.u na 110• 

łudniu. Z obu tych punktów prą Alianci szybko w Jiłąb lądu. 
4-go lutego były czołówki j·u 'Ż o 15 mil od stoli.:v Filipin Ma­
nili. Opór Jepończyków wzmagał się, walki toczvłv ~ię o każ· 
dą ulicę i budynek. Po tygodniu walk nad zupełnie zburzoną 
Manilą powiewały gwiaździste sztandary. Wkrótce po upadku 
Manili (2 marca 1 Mac Arthur stanął w zdobytej przez :.pa do· 
chrom~rzy twierdzy Correj!iaor. 

Pomimo opuszczenia stolicy Filipin Japończycy kontynuo· 
wali rozpaczliwie opór. Lecz już 17 marca rozbita została linia 
ich umocnień Szimbu, a wojska japońskie zostałv zmuszone 
do wycofania sie w góry Sierra Madre, malarycz~e obs7.ar , 
orawie nieznane białym. Z końcem marca większa część Filipin 
była w rękach Sprzymierzonych. 

Gdy jeszcze na archipelagu trwały walkł, uczyniono wielki 
krok naprzód, rozooczynając akcję przeciwko Iwo Jimie. Dnia 
19 lutego rozpo(:zęło bitwę o Iwo Jimę ciężkie bombardowanie 

utrudniały akcię; na przestrzeni 1000 X 200 · d · !" 1 

w jednym miejscu 800 bunkrów. Jar ow na iczono 

. Oper~cje odbywały się na otwartej przestrzeni Wojska: 
tnwazyJne p~suwały się. powoli naprzód, przy czym· rzeci tna 
~dob~cz'e dzienne _wynosiły 100 - 200 yardów. Ranniptołni!rze 
Japonscy ~alc~yh d~ ?s~a~ka na gruzach rozbitych bunkrów 
Amery~a?te me ~rah iencow: wszyscy Ja,pończycy ginęli Iul:i 
popelmah samobo1stwo. 

Gdy w Eu~opie Armia Czerwona docierała do B 1· 
a Sp· • · · f l" R er ma, 1z1i:i1erzeni orsowa i . en - wojna z Japonią wchodziła 
w o~tatm~ fazę .. ~merykame rozpoczynają lądowanie na Oki­
n~w1e,. naJba:dzie_i na południe wysuniętej wyspie archipelagu 
Rm-K1u, ktory iest mostem do wysp macierzyste1· Jap ·· 
L d . db ł . d . 1 k . onu. 
~ owame o Y o ~ię ma wietnia 1945 roku i początkowo 

me n_apotkał? na większy opór. W połowie maja liczba Japoń­
czyk~w bromącyc~ wyspy zmalała do 15 tysięcy. Na zdobytvm 
terenie Amerykanie budowali szybko lotniska aby z ' h 
b · b b d . J • nowyc az r.ozpQcz~c . om ar owam7 _aponii. W tym czasie został 
zat9p1ony na)'viększy pancermk Japoński „Jamato". 
Było widoczne, te Japończykom zostaJ·ą dwi"e dr „. · 
Ć fl S 

. 0"1: zmsz• 
~zy otę . przymierzonych albo kapitulować. Licząc wciąt 
Jeszc,~e na pierwsze: wprowadzili Japończycy do walki „Kami" 
kaze . Była to bron zrodzona przez rozpacz. 

San:1oloty „Kamikaze" odbiegały konstrukcją od innych bom• 
bowcow. Za?patrz?n~ były w trzY. ~akiety napędowe i spadał 
na okręty meprzy1ac1elsk1e, rozwiJaJąc szybkość do 600 m"l Y; 
l!odzinę. San:ioloty tego typu nie posiadały podwozia, a ~il~~ 
h?mbowca me miał .żadnych sza~s ocalenia. Większości nalo· 
to~ do~onywa?-? dnie~, wypatru1ąc większe jednostki. Dzięki 
teJ bro?t załooih Japonczvcv ~O okrętów i uszkodzili 30. z tych 
po~vodow b~ły slr~ty w. ludz1ac_h od chwili inwazii na wyspę 
~e1tę d? ko~~a W~Jnv większe mż w poprzednich okresach. Ale 
I „Kam:kaze zawiodły. 

Jednym. z. najbai:dziej palących zagadnień wojny z Japocl~ 
było otwarcie drogi przez Burmę do Chla w ceiu ni„;aa1a po.ii 
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Po zamknięciu 
' 

obrad moskiewskich 

CHŁOPSKI SZTANDAR 

głosy, wyraza1ące niezadowo­
lenie z wyników konferencji. 

Moskie''"'Ska konferencja Ra- Jestem przekonany. - o- ~i~zadowoleni są zlwłaszcza ci, 
oy Ministrów Czterech Mo~ świadczył Bevin - iż dalsze Kiorzy pragną z ikwidować, 
carstw została zakończona. Mi"_ k f · · lub przynajmniej zmiemc u-, on erenqe przyniosą rzeczy· chwały krymskie i poczdam-
nistrowie rozjechali się dv wiste porozumienie. Pakt taki skie, tak, aby utorować drogę 
swych państw, by zdać przed byłby pierwszym mostem mię- wzmagaJ·Acyin si„ agresywnym 
swoimi izbami reprezentantów d""y W•chodem 1' Zachodem " '< „ ~ · tendenc1· om imperialistycznym 
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Nowa nota polska 

sprawozdanie z przebieciu ob- M. M h li · d · ł co 1In. ars a powie z1a : pewnych kół. Przy zastosowa-
rad. „Jest całkiem naturalne, _ że niu wypróbowanych meto u Sprawa polskich sił zbroj-1 cie zapewnienia, że rząd Lry-

Zapoznanie się ze stanowi- chcąc osiągnąć os!at-eczną zgo- współpracy międzynarodowej nych, znajdujących się pod do- tyjski ma szczerą wolę prze­
skiem poszczególnych pań:;iw dę w szeregu ważnych spraw istnieje konkr~tna możliwość- wództwem brytyjskim, którą prowadzenia demohilizacji od­
na obecnej konferencji, pozwo- napotkano na wielkie trudno- pisze „Prawda" _ rozwiązania żywo interesował i interesuje działów polskich tak szybko, 
li przygotować · ministrom od- ści. Jeżeli spojrzymy jednakże zagadnienia niemieckiego zgo- się rząd polski, znalazła ostat- jak na to praktyczne warunki 
powiednie materiały na na- wstecz na prace ko~ferencji, dnie z interesami pokoju i bez- nio wypowiedzi w nowej nocie pozwolą, i że pod żadnym 
stępną konferencję, która po· zdamy sobie sprawę, ze doko- pieczeństwa narodó;v. naszego rządu do rządu Wiel- względem nie zamierza odkła· 
winna przynieść pewne roz- nała ona więcej jak można się . . „ . kiej Brytanii. dać jej dłużej niż to będzie po-
wiązania. .było spodziewać na początku. „lzw1esh~ dokonu1~c pr~e- W dniu 15 kwietnia br. am- trzebne". 

Dziś, w kilka dni po za- Reasumując prace konferencji, r g~ądu wymków m~sk1~wsk1ch basador R. P. w Londynie wy- Nie mniej jednak - czyta-
mknięciu konferencji, trudno Marshall powiedział: „Różnice piszą ~· m.: Być. moze, ~1 co wy- stosował do rządu brytyjskie- my w nocie - rząd polski nie 
jest mówić 0 jej rezultatach. poglądów nie zmniejszyły się, krzy~u},ą obecnie ~. „mep~wo- go notę, w której po przypo·· może uznać, żeby dotychcza­
Samo życie wykaże, jakie roz- ani nie powiększyły, lecz z.osła- dz.ez:1u . ko~fere_ncp I?osk1ew- mnieniu dotychczasowej wy- sowe rezultaty przeprowadzo­
porządzenia i kroki powezmą ły wyjaśnione". s~1e7? w1ą~ah z nią_ J~k1eś. szcze- miany zdań odnośnie danej nej przez władze brytyjskie de­
poszczególne mocarstwa w Minister Bidault oświadczył f ~olme .ta1ne r:adz1e1e, me ma· sprawy stwierdził, że: mobilizacji czyniły zadość za­
sprawach polityki zagranicznej przed mikrofonem: „W czasie I Ją~e m.c wspo)ne~o z rzeczy- • „W nocie z dnia lO maj3 pewnieniom rządu brytyjskie­
i gospodarczej i to będzie naj- obrad uczyniliśmy wszystko, co "''.1stym1 zadan,iam1 uregu!o~a- 1946 r. ambasador W. Brytanii go. . 
lepszym sprawdzianem osiąg- było w naszych siłach, by osią- ma problemow europe1sk1ch w. W ~rszawie zwrócił się w i- Pełna demobilizacja nie tyl­
nięć konferencji moskiewskiej. gnąć porozumienie w zasadni- w duchu .współpra~y 11?1ęd;::y- mieni.u swego rządu do rządu ko nie ·została dotychczas za-

Przed opuszczeniem Moskwy czych kwestiach, dotyczących nar.odowe!. .w takim. 7edn?k polskiego z prośbą, „o przyję-1 kończona, lecz istnieją wciąż 
ministrowie wygłosili przed mi· utrwalenia pokoju. Wysiłki na- rnz1e pow1_nm by I?ów1ć o fl:IC:· \ 
krofonem radiowym krótkie sze nie zostały uwieńczone po- P?Wodzenm. sw01ch n~~~1e1, 
przemówienie, WY'POWiadając wodzenie~, a~e,,należy ufać, że °:~e z.aś <? „mep<;>wodzenm se- . . . 
się na temat odbytej konferen- do fego do1dz1c . SJ• moskiewskie]. P1er'"'.'s~e ~znaki, "Ysk~zu1ące 

Rozdźwięk w rząd.zie 
hec stanowiska komunistów, 
istnieje poważna obawa zmia­
ny gabinetu. 

cji. Wszystkie wypowiedzi ma- Korespondenci prasowi ko· Niemiecki organ partii Jed- na mozhwosć przes1Iema :rzą· 
j~ prawie Identyczne brzmie- mentując obrady. moski~wskie, ności Socjal,~sty~znej, ,1Neu~s I doweg<;>, .byłr spowodowa~e 
me. dochodzą do wnio$ku, ze kon- Deutschland pisze: „Nikt me wystąp1eniam~ ~en: de Gau~l ~· 

Na posiedzeniu Rady Mini- ferencja nie minęła się z celem. mógł oczekiwać, że problemy, ku ~torell?u c1ązyh r8:dykahśc1. 
strów Spraw Zagranicznych Korespondent „Manchester które były przedmiotem obrad 1 l!.tma.ła w1ę~ uzas~dmc:ma ?ha­
Mołotow dał następującą oce~ Guardian" omawiając konfe· konferencji moskrewskiej, uzy- wa~ ze mii:1st;ow1e, .Piastu1ący 
nę wyników konferencji mos- rencję moskiewską pisze, że skają jednomyślne i trwałe raz- te~1 z ram1~ma partu radykal­
skiewskiej: wśród delegacji amerykańskiej wiązanie. Tylko ci, którzy zbyt ne1, w~stąp1ą z rządu, dopro-

Spędziliśmy niemało czasu i panuje przekonanie, że mi~. wiele oczeki~ali, okazują dziś wa~za1ąc. tym samym do oba· 

Paryski korespondent agen­
cji Reutera donosi, iż na po­
siedzeniu gabinetu francuskie­
go w dniu 1 maja, ministrowie 
nie mogli osiągnąć porozumie­
nia w sprawie żądań, wysunię­
tych przez strajkujących robot­
ników fabryki Renl!ult oraz 
przy roztrząsaniu innych pro­
blemów, dotyczących polityki 
płac. 

wł · r, · ł Marshall do pewnego stopma rozczarowanie. Są to przede lenia gabinetu. 
ozy ~sm_Y memda ? _µrac~ w wykazał brak zdolności dyplo- wszystkim ci Niemcy którzy Do kryzysu nie doszło jed-

rozwazania zaga men umiesz- . b · · M 'h II n I d d b · d · 1
-· t h d' d . matycznych 1 ył na konferen- po wystąp1emu ars a a w a c praw opo o me z1ę;:\1 e-

czonyc b na. por~ąRKd M~~- ej'. mo.!'kiewskiej bardziej żoł- Moskwie, spodziewali się ko· mu, iż partie rządzące zdecy· 
nr-:i 0 p ecneJ ses1i ~ ~ t mi· nierzem aniieli dyplomatą. rzystnych dla Niemiec postano- dowanie potępiły akcję gen. k r'!w. raca ra:za me. Jes ~a: Moskiewska Prawda" wie6. w sprawie granicy wscho- de Gaulla, a prezydent Auriol 
d°:clof?' a e. Yµ1 ł me DmnkieJ stwierdza że dają się '>łvszeć dniej". 1 w gorących słowach nawały· 

z z.1? a 1smr, ni~rr:a o. o o- ' - wał Francuzów do zgody w 0 -

Agencja podaje również, ja· 
koby ministrowie komunistycz­
ni chcieli podać się do dymi­
sji, mając zastrzeżenia do po­
lityki cen i płac, lecz zgodzili 
się zaczekać z ostateczną decy­
zją w tej sprawie do powrotu 
prez. Auriola, który bawił w 
Afryce Zachodniej. 

nahsmy dos~ duzeJ prncy przy- hecnych ciężkich czasach. 
gotowawcze1. Coś O Grecii W Izbie Gmin Nawet komitet wykonawczy 

Mamy nadzieję, że praca do- MRP wyraźnie odseparował 
ko~ana przez . n?s tu w Mos· W czasie trwającej debaty w Izb e I wycofamy swe wojs'ka wte.dy, gdy o• się od ambitnego generała, z 
kw1e przyczyni się do dalszego ' którym w przeszłości tak bli-
utwierdzenia naszej sprawy i Gmin, poseł komunblyczny Pirat•n, każe się to rzeczą praktyczną. sko współpracował, stwierdza· Sytuacja jest na tyle poważ­

na, że w nocy z środy na 
czwartek odbyło· się specjalne 
posiedzenie komitetu ekono­
micznego francuskiej partii so­
cjalistycznej, na którym posta­
nowiono jednak kontynuować 
dotychczasową politykę cen i 
płac. -

uzgodnienia naszych stano- zapytał wiceministra spraw z:agranicz I z 1 . . . jąc, że program de Gaull'a 
wisk wobec wszystkich nieroz- nych Meyhew'a, cz~ ustalono datę upe nie mne pyt~~ie zadał kc«iser· zmierzający do wprowadzeni~ 
strzygniPtych dotąd zagadn1"eń. · · b · 1 · G „ watysta, poseł, ktory ·~apytał „czy ustro1·u prezydenck1"·ego ,,w '< wycofania woisk rytyis t1ch z re..::. . . . . 

Min. Bevin stwierdził, i.i mi- MiGister (}dpowiedzaił d:rótko - n e możemy mieć pewnosc, ze wo1s1'a konsekwencji pociągnąłby za 
mo rozbieżności, jakie się wy- brytyjskie nie zostaną wycofane z sobą ustawiczne odwoływanie 
łoniły _ między ministrami Wówczas poseł Piratin za.pyt.ał, czy Grecji, zanim sytuacja Grecj! n·e się do głosowań ludowych i 
spraw zagranicznych opuszcza Mayhew pamięta, że w pa.tdziern ku I . . . . prędzej czy późnie1· przekształ· skonsolldu1e się na podstawie pro- · 
on Moskwę w przekonaniu, iż r. ub. oświadczył on, „że W. Brytan 3 I ciłby się w lojalne narzędzie 

„ · · d i · I . . , pozycji amerykańskich?" ł d f · t spoJma mię zy cz ererna wie - wycofa swe wojska przy najbhższe.1 W a zy przez s ronmc wo, Również, jak informują, 
przewodniczący Zgromadzenia 
Narodowego Herriot, udał się 
mimo choroby samolotem z 
Lionu do Paryża, aby osobiście 
przewodniczyć Zgromadzeniu 

kimi mocarstwami jest silniej- Slf!Osobności". Pirat:n chdałby wio:- Wiceminister odpowiedział pono~•- czerpiąc inspiracje ze źródeł 
sza, aniżeli poprzednio dzięki totalizmu". 
ogromnej szczerości w określa- dz1eć, kiedy ta sposol>ność nastąpi. nie w podobny sposób, że „W. Bryla· Obecne nieporozumienie w 
niu stanowisk wszystkich, bio· Ministe·r Mayhew odpowiedział: nia wycofa SWil wqjska, ~y tylko 0

- łonie rządu francuskiego, wy-
rących udział w konferencji. „Mogę jedyn:ie zakomunikować, ż~ I każe się to rzeczą praktyczną". nikło na tle poliiy}i płac a wo-

mocy Czang-Kai-Szekowi. Jut uprzednio przerzucano wiele 
materiału wojennego drogą powietrzną nad przepaściami H~· 
malajów. Jest rzeczą zrozumiałą, te transport ten był zupełnie 
niewystarczający i trzeba było za wszelką cenę zdobyć inną 
drogę. W tym celu należało oczyfoić od wroga północną B~r­
mę. Akcję tę podjął gen. Wingate, gdy tymczasem gen. Stili: 
well walczył od strony Chin, zabezpieczając budowę drogi 
w Ledo. 

W tym czasie przygotowywali się Japończycy do ofensy~~ 
w rejonie Hittagong i Emphal. W ciągu marca 1944 roku robili 
oni nieznaczne postępy, lecz atak ich na Emphal załamał się, 
Armie sojusznicze przeszły do natarcia. 23 marca padło Man­
dalay, 3 maja Rangon. W ten sposób akcja burmaiiska był~ 
praktycznie zakończona. 28 stycznia 1945 roku pierwszy konwó~ 
przekroczył granicę chińską. 

W ostatnich miesiącach 1914 armia japońska w Chinach po­
łudniowych wykonała kilka akcyj ofensywnych i opanowała 
kilka baz lotniczych. Była to już jednak agonia. Latem 1945 
roku Japonia dogorywała. Tokio i inne ośrodki wielkiego prze­
musłu leżały w gruzach w rezultacie nieprzerwanych nalotów 
sojuszniczych. Flota adm. Halsey'a krążyła po_ te.ytorialnych 
wodach Japonii. Eskadry lotnicze tropiły niedobitki floty ja­
pońskiej, inne zaś niszczyły drogi komunikacyjne. 17 czerwca 
flota brytyjska przyłączyła się do amerykańskiej, rozpoczyna­
jąc ostrzeliwanie japońskich wysp macierzystych. 
Dro~a do zwycięstwa dobiegała ko1ica. Z końcem czerwca 

zebrani w Poczdar:iie dowódcy Wojsk Sprzymierzonych wysto­
sowali pod adresem Ja po n ii os fa.tnie ostrzeżenie. \XI arunki ()pie­
wały: terytorium Japonii ograniczone będzie do wysp Hou­
Tsu, Hokkaido, Kiu-sziu i Szikoku, nie licząc wysp macierzy­
stych. Siłom zbroj~ym japo?s~im. ~waran_h'.je ~i~ ~o rozbroje· 
niu powrót do kraJtt. Czynmk1 militarne 1 1mpenalistyc?.ne zo­
str.·ią usunięte. Do czasu wypełnienia tego warunku Japonia 
bi;dzie okupowat1a. • 

Pomimo iź J aoończycv u~ilowali ws?cząć rokowania poko­
jowe za pośred~ictwcm ZSRR, ogłosiii jednak oficjalnie, że 
ignorują uchwały poczdamskie. 

6 sierpnia 1945 roku rzucono na Hiros:dmę bomb.ę atomową. 
Samolot B-29 przelatując nad miastem, które liczyło 343 ty­
siące mieszkańców, upuścił niewielki pocisk o niesłychanej si· 

le niszczycielskiej. Po wybuchu bomby okazało się, że 60% 
miasta leży w gruzach. 

Wtedy prezydent Truman wystosował drugie ultimatum wzy­
wające do poddania się. Gdy i na nie zabrakło odpowiedzi, 
8 sierpnia rzucona została druga bomba na Nagasaki, a tego 
samego dnia ZSRR wypowiedział wojnę Japonii i wojska ra­
dzieckie armii Dalekiego 'Xtschodu przekroczyły granicę Man­
dżurii. Wtedy pod obuchem sprzymierzonych sił Japonia ska­
pitulowała. Dnia 14 sierpnia 1945 roku wyrażona została ~o­
towość na akt kapitulacji pod warunkiem, że suwerenność Mi­
kada zostanie uznana. 
Wysłannicy cesarza pośpieszyli do armii rozsianych na Pa­

cyfiku i w Azji z wezwaniem do zaprzestania oporu. Najwięk­
sza flota świata wpłynęła do Tokio. Na pokładzie pancernika 
„Missouri" został podpisany akt bezwarunkowej kapitulacji 
Japonii w dniu 2 września 1945 r. 

Druga wojna światowa była zakończona. 

Wyzwolenie Polski 

Latem 1943 roku formowała się w Sielcach, nad Oką, I Dy­
w1z1a im, Tadeusza Kościuszki. Dnia 15 lipca żołnierze dywi­
zji ślubowali: „Składam uroczystą przysięgę ziemi polskiej, 
broćzącej we krwi, narodowi polskiemu, um~czonemu w nie­
mieckim jarzmie, że nie skalv.m imienia Polaka, że wiernie bę­
dę służył Ojczyżnie.„ Przysięi!am ziemi polskiej i narodowi 
polskiemu, że do ostatniej kropli krwi, do osfa.tniego tchu zwal­
czać będę wroga Niemca, który zniszczył Polskę; do ostatniej 
kropli krwi, do ostatniego tchu walczyć będę o wyzwolenie 
Ojczyzny, abym mógł żyć i umiera! jako prawy i uczciwy żoł­
nierz polski. Tak mi dopomóż Bóg!" 

W niespełna miesiąc później dywizja Kościuszkowców opu­
szczała lasy sieleckie, wyjeżdżając na front, a jej miejsce zaję­
ły nowo organizowane jednostki polskie. 

Polskie formacje weszły do akcji na froncie pod Lenino. Do­
wiedziawszy się, że mają przed sobą Polaków, Niemcy zdwoili 
zaciekłość. Specjalna ulotka zachęcała ich do walki: „Żołnie­
rzu niemiecki! Przed tobą odwieczny wróg narodu niemieckie-

go - ~ola~y. Pob_iliśc.ie ich w roku 1939, pokażcie im i tym 
razem,. ze Ole ostoją się oni przed żołnie:zcm riemicckim!" 
.Zoł~1erze Kościuszkowscy ostali się jednak i kontrataki nie­

ID:1eck1e spełzł~ na . nic~ym .. Żołnierz pohki dał dowody wiel­
kiego męstwa i boio~eJ oharn?ści. Od Lenino rozpoczęła się 
~ługa droga do Polski, do Lublma, który oswobodzony dnia 25 
hp.ca 1?44 .roku, witał entuzjastycznie swych wybawców - poi· 
skich zołmerzy. 

Staną-:vszy przed Warszawą, w której od 1 sierp11ia trwało 
P.owstai;i1e, podjęli oni próbę niesienia pomocy za~rożonej sto­
!1cy._ Niemcom. zaletało na utrzymaniu zarówno W;.:·szawy jak 
1. ie.i wscho~mch przedmieść, tędy bowiem mogły wycofywać -
się 1~h odd~1ały. Na. pr~edo_olach ~arszawy toczyły się ciężkie 
walki. ~ow~dztwo mem1eck1e rzuciło do nich silne grupy armii 
tzw. „M1tte .. Zahamowały one chwilowo impet uderzenia wojsk 
radzieckich, które dosięgały jut Pragi. 

P;aga zosta_ła zdeby!~ po ci~żkich bojach, w których brały 
udział for!°acie I A;m11. Obecnie tylko Wida odgradzała woj­
s~a polskie od braci walczących w Warszawie. Zapadła decy­
zja forsowania Wisły i niesienia pomocy powstańcom za wszel· 
ką cenę. 

.W n?cy 15 na 16 września część oddziałów polskich przepra­
wiła. się na lewy ~rzeg Wisły i połączyła się z powstańcami. 
W ciągu i;a.stępne1 nocy lotnictwo polskie i radzieckie rłoko­
nał~. zr~utow _ży~ności dla stolicy. Później mimo silnych kon\r­
akc11 meprzy1ac1ela przyczółek na Czerniakowie zt':'.ał wzmoc· 
niony pos!ł!rnmi prz~rzucony~i z za . Wisły. Lecz Niemcy 
wpr~wad~1lt ~o walki nowe siły. Odcięte przyczółki· polskie 
bromły ~1ę za1adle, ale stale utrzymywana zapora ogniowa na 
lin.ii Wi~ły uniemożliwiała wszelką pomoc walczącym. Najdłu­
~eJ, .bo do ~4 września broniła się grupa mjr. Łotyszaka. Część 
zo~merzy te1. grupy, a także część powstańców i lndnoki cywil· 
neJ udało się uratować. Próba przyjścia z pomocą walczącej 
stolicy spełzła jednak na niczym. 

W niespełn~. 4 miesiąc_e pó~nit>j rozpoczęła się ()lhr;ymia 
ofen~ywa Ar?111 Cz:erwo~eJ. Dma 14 ~tycznia oddziały f Fron­
tu Btałoru~ki2go, d~ k'.orelio wchodz1łv woiska I Armii. sfor­
sowały Wisłę w re1ome Warki. Puław i Góry Kalwarii. Po 
przełamaniu oporu nieprzyjacielskiego po!ączyły się one i sze-
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POL.SKA 
do rządu W. Brytanii 
jeszcze, nawet na terenie 
państw obcych (Włochy, kraje 
Bliskiego · W schodu, Belgia, 
Francja) oddziały, instytucje 
i organizacje wojskowe, któ­
rl" - pozostając pod dowódz~ 
twem brytyjskim - używają 
nieprawnie godeł, oznak i 
nazw przysługujących jedynie 
władzom i wojskom Rzeczypo­
spolitej Polskiej. 

Nota wyraża zdumienie, ie 
w dwa lata po zakończeniu 
działań wojennych istnienie 
formacji polskich pod dowódz­
twem brytyjskim pozostaje do­
tychczas sprawą nierozstrzyg­
niętą między obu krajami. 
Rząd · Polski, ożywiony chę· 

cią pogłębienia przyjaznych 

francuskim 

stosunków, łączących go z rzą· 
dem brytyjskim - czytamy w 
nocie - ufa, że rząd brytyjslłi 
doceni wagę, jaką rząd po!ski 
przywiązuje do szybkiej i osta­
tecznej likwidacji tej nieścisło· 
ści w stosunkach między za­
przyjaźnionymi państwami, ja­
ką jest istnienie Sił Zbrojnych 
zł-ożonych z obywateli polskich 
noszących nazwę i korzystają­
cych z godeł polskich, a pod­
legających dowództwu brytyj­
skiemu. 

W zakqńczeniu noty rząd 
polski domaga się podania o­
statecznego i rychłego terminu 
rozwiązania Polskich Sił Zbroj­
nych, znajdujących się pod do­
wództwem brytyjskim. 

Zorganizowanie Międzyna• 
rodowych Targów w Pozna-

N"iędzynarodowe Targi Poznańskie 
niu jest nawiązaniem do tra- . . · ·1 'k" 1 , f dycji istniejącej już przed woj- wabiu na. ~8 wrfec

1
1on, model~ 1 tu1e s1 m 1 s.am~ otow sp?r o• 

ną i jest dowodem, że czynnie I mo.tocyk.h i tr-01.eyn~su. B~1dz1 wy~h, obrab1ark1, następnie n? 
staramy się włączyć do mię- du.z~ zamferesowame st.91sko r~d10aparaty, ~ega~y, w~g!, 
dzynarodowej współpracy go- ks1ązek wy~aw~nych w .z.SRR Ę•ec_e, ur~ądzen~a k~1~gowosc1, 
spodarczej, która ma stać się we wszys~k1c~ J~~yk~ch naro- L.ac1ekaw1a rowmez prze„ 
przyczyną podniesienia stopy dów radz1eck1ch 1 wielu ?b- mysł farmac.eut~cz.ny, tekstyl-
życiowej narodów. cy~h .. Reprezentowana .±u JeS! ny, konfekcYJnY 1 skór,z,any. Ta 

. . głownie hieratuta techniczna 1 ogromna roznorodnosc towa· 
Trzeba przyzn~ć, ze M1ę_dz~- naukowa, ale dostrzegamy rów wystawionych przez za• 

na~odo~e '.f arg1 Po~nanskie również dzieła z literatury granicę świadczy najlepiej 
wzo~dz1ły me. małe. zamtereso- pięknej, między innymi poezje o zainteresowaniu obcych 
wanie ,~~granicy . . N:e mamy t~ Mickiewicza. państw jeśli chodzi o nawią· 
na, n:iysn olb~zymieJ frekwenCJJ Zadziwiają nas dzieła ra- ztmie stosunków handlowych 
gosci z~gr_amcznych na.Targac~ dzie:;kiej sztuki kuśnierskiej: z Polską. . 
P?znanskic?, ale t,o, ze włas- karakuły, lisy srebrne. W pawilonach krajowych 
me ~udzoz1~mcy b10~ą c.zyn~y Reprezentowane jest rów- reprezentowane są wszystkie 
w mc~ .udział. 1:arg1 sta}y su~ nież górnictwo Związku Ra- sektory gospodarcze. Przemysł 
czynmk1e~ wymiany między- dzieckiego, jego bogactwa mi- paflstwowy reprezentuje 47%. 
narodo:WeJ. I,loz~oczę,ły one neralne. powierzchni objętej przez Tar­
swą_ dz1ałalno~ć me, tylko p~z~ Przechodzimy teraz do stoi- gi, spó'łdzielczość 10%, sektor 
lldz1~le wytwo:czosc1 polskieJ, ~ka włoskieg~, holenderskiego 

1 

prywatny .34 ~, resztę wystaw: 
ale i przy udziale .panstw ob- 1 meksykańskiego. Włosi wy- cy zagramczni. Ogółem Targi 
cych. ~est to oczy~1stym dowo• sfowili silniki motocyklowe, Poznańskie zajmują 200 tys. 
?em, ze na

1
sz; panstwo uznano Holandia boazerie, Meksyk m 2 powierzchn.i. , , 

rako ~a!1.osc1oweęo kontra- włosie i skóry. Bogato i kun- Wśród polskich paw1lonow 
he_nta Jesh chodzi o handel sztownie urządzone jest stoisko wyróżniamy pawilon przemy­
m1ędzynarodowy. Bułgarii, wabiące tyłoniem, pa- słu metalowego, elektryczne• 

Wystawcy zcigraniczni zaj- pierosa~i, wir:e~. W c~ntrum go, masz~nowe~o •. węglowego 
mują jeden z największych pa- tego stoiska w1dz1~y gipsowy oraz pawilon Mm1sterstwa La-
wilonów. Prawą jego część 0 _ 1 odlew głowy Dym1ir?wa, ~o- sów. . . 

Narodowemu, na którym mo- prowadzić gł·osowanie za trzymał Związek Radziecki, I dza narod~ bułg.arsk1ego. Licz- B~dzą m~me.łe z~mt~reso· 
gą zajść ważne wydarz·enia. wnioskiem o votum zaufania kf6ry po. raz pierwszy wysta- !le f?łograhe śwrndcz~ .o przy- wanie polskie obrab1ark1, to-

Prezydent Republiki Francu- dla rządu w niedzielę 4 maja wia swoje eksponaty w Polsce. Jaźm p~Isko-bułgars_~1e1. , . karka do ~ół wagono~~ch, a„ 
skiej, Vincent Auriol, przybył br. Wszyscy wchodzący do pawi- W stoisku szwedzkun wyroz- pa.r~iy rad10~.e całkow1c1e pol­
samolotem na lotnisko pary~ W związku z powyższymi 1 lonu radzieckiego otrzymują niają si~ modele maszyn fa- sk1e1 pr.odukcJJ, eksponatyZ7ed­
skie w czwartek, by być obec- problemami, w łonie rządu I prospekty, które ułatwią im bryki LidCiping. noczema .Przemy.słu El~ktrycz· 
nym na Zgromadzeniu. fra.~cuskiego zarysowały się zorientowanie si~ przy ogląda- 'V( pawilonie francuskim po- nego, między mnYp,:11 elek· 

Otwarcie sesji Zgromadzenia dwie fezy: I niu wystawy. W centrum pa- waz.me reprezentowany Jest tr~c~ny „zegar-mat~a urucho-
Narodowego nastąpiło w pją- 1) Teza p~emi.era ~a!!1adie.r,. w~l~nu znajduje .. si~ model dział książek ~o.święcon~ch m1ajłiCY 30 . zegarow peron<;>• 
tek, na którym_ premier Rama- która uwaza, ze mmistrowte wtezy kremlowskie} wykona- kulturze francusk1eJ. Oqdz1el- wych l,ub uhc.znych, n6:~tępn~e 

„ dier .zapoznał deputowanych z komunistyczni, którzy nie za- nej ze specjalnego szkła. Każde· na witryna obrazuje ogrom nowośc naszeJ ~rodukq1: bo1a 
polityką i stanowiskiem rządu mierzają popierać rządowej mu zwiedzającemu rzucają się zniszczeń we Francji po woj- morska, .wyrabiana w fabryce 
w kwestii płac i cen. polityki płac, powinni opuścić w oczy przede wszystkim sa- nie i wysiłek Francuzów nad w T~ze~1e. . • . 

W zakończeniu swojego prze- rząd. Rząd, po uzyskaniu v-0- mochody produkcji sowieckiej odbudową. Widzimy równie~ olbrzymi 
mówienia, RaI?adi·er zwraca- tum zaufania, dokooptowałby „Moskwicz" i „Pobiega", limu- Jeśli chodzi o stoisko Czecho- asortym~nt wyrobow przemy-
ją~ się do komunistów powie- na miejsce ministrów komuni- zyna ZIS-110. Odnajdujemy tu słowacji to tu należy przede slu ~utmczego .. 
dział: „Jeżeli się zgadzacie, stycznych innych ministrów. również tokarkę typu DIP, wszystkim zwrócić uwagę na Wsród cudzoziemców h~dzą 
pracujemy dalej tak, jak do- Nastąpiłaby jedynie w ten spo- skręcarkę do sztucznego jed- przemysł ciężki, który prezen- zachwyt wyrobx pracowni ar-
tychczas. Jeżeli nie, to niechaf sób rekonstrukcja gabinetu, a tysfycznych ~CK w Krakowie 
inne partie przyjmą na siebie nie sformowanie nowego oraz Fabryki Wyrobów Bur-
odpowiedzialność". rządu. Pomoc PCK dla powodzian sztynowych we Wrzeszczu. 

W odpowiedzi przedstawi- 2) Teza wicepremiera Thore- Dalej oglądamy eksponaty 
ciel komunistów, Duclos, w za, na podstawie której rząd Na terenie pow.odziowym gm. Cz.ą· ka dociera wnędzie, nie liczy się z przemysłu włókienniczego pa• 
dłuższym przemówieniu kry- po ustąpieniu ministrów komu- stków i okolic Kazunia pracuje u- ·ciasem i siłami. „ wilon „Społem" z wyrobami 
fykował stanowisko rządu o- nistycznych, winien w całości spół Ambul . .ansu PCK. Punkt PCK Na lere·nie gminy Cząstków rodt.:n naszej sp?łdzielczoś~i. 
raz uzasadniał postawę komu- podać się do dymisji. Nastęipny znajduje się w &machu gimnazjum w wysiedlonych powodzią Z'naduje ~ ę Rękodz1eł·o polskie przed­
nistów, którzy popiera1'ą robot~ rząd zostałby sformułowany Kaliszkach. w terenie zaś kur~·i:ą 1212, osób 4166. Nalefałoby dożyw1ac staw. iło godnie SWOJ"A wyłwór-

slale sa\1itarka i trzy samoch'.ldy Z 3184 osoby, w tym 1184 dzieci; sp0- 't 
ników domagających ·się, zwyi- przez osobę, której prezydent chwilą rozpoczęcia akcji i prac PCK śród dzieci znajduje się 230 półsierot cz.ość pod wzgl~dem wykona-
ki płac. powierzyłby tę misję. stał się bardzo popularny. Poworłm· i SO sierot. nia artystycznego i jakości. 

Na zakończenie Duclos po·1 Różnica pogląd~w między nie gromadnie EZUkają w PCK po1110· Dary na powodzian stopniowo za- Wśród prywatnych wystaw 
wiedział: „Jeżeli będziecie się Ramadierem a Thorezem ma cv lekarskiej i opieki. Punkt sani•nr· c1 yna1ą się zmniejszać. kupców wyraźna jest przewa• 

1 d 
ny w Kaliszkach od wczesnego r6na Tymcz:asem nic nie zmniejs.zaią s;ę k , ń k' h 

star? i _zajść n.as o lewicy, po- zas~dnicze znaczenie: Rada oblegauy jest przez chorych. w l" :ą- polrzeby powodzian. Akcja pomc.cv ga upcow poz!la s IC • 
łamiecie sobie na tym z~by. Kra1owa 5F!O uchwaliła bo- gu dnia przyjmuje się od 3:J do 50 chu- dla powodzian podję<a przez PCK je't Całość .Targow utrzymana 
Nie liczcie na nas, jeżeli chce~ wiem dnia 20 marca br., ie so- rych. Co dzień ambulans wyrusn w niezbędna, by móc utrzymać przy ży· jest w łonie skromnym. To, co 
cie nadal prowadzić politykę cjaliści mogą brać udział w leren, który trudny bardzo jest .fo Cl~ nieszczęśliwych. Nasilenie _chor11· oglądamy na polskich stoi-
•. wyciśnięiej cytryny". r.zAdzie jedyinie w tym wypad· p1zebycia. Drogi zniszczone są ogr•.>· bowe _na !erenac.h powodziowy;h skach jest bezsprzecznie zapo-

p b r . d k .. z I 'ł • . 
1
. . . mnie, wyżłobione przez wodę w '° : ~h wskazu1e na konieczne utrzyma11 c: • d . d . . d d I i o urz 1we1 ys USJl, g.-o- {U, JeZe I uczestniczą w mm doły zmusza 1 ą samochód do c iąi-ci:c ambu'ansów PCK przez długi 'eszc;;Cl I Wie Zlq ąz-ema <O po n es e-

madzenie postanowiło prze- również komuniści. zmieniania trasy. Mimo to sanitar· cza.s. nia stanu naszej produkcji. 

rokim łukiem otoczyły Warszawę od zachodu. Tymczasem poi· 
akie jednostki zawróciiy na północ, posuwając się wzdłuż Wi· 
sły w kierunku stolicy. Równoczefoie inne polskie formacje 
forsowały Wisłę na północ od miasta, ruszając w kierunku 
.toliborza. 

Dnia 17 stycznia rano dotarły one do dzielnicy :toliborskiej . 
Jednocześnie I Brygada kawa.!.erij oraz inne jednostki polskie 
'\lakowały Warszawę od południa . Bitwa przeniosła się na uli· 
.:e miasta. Niemcy ro7.bici na. drobne od!iziałki, sla wiali za cie· 
kły opór. Mimo to już o godzinie 12 w południe Warszawa by· 
ła wolrta. Nad stolicą Polski, wśród ruin i gruzów, powiały 
biało-czerwone sztandary. 

Po zdobyciu Warszawy ruszyła I Armia w pofoig :ca Niem· 
cami, w kierunku na północny zachód, rozbijając po drodze 
rozproszone grupy Niemców. Na południu radzieckie wojska 
w błyskawicznym pościgu opanowały nie uszkodzony Kraków, 
na środkowym odcinku Łódź. Po 10 dniach brawurowego mar· 
szu dotarli Polacy 26 stycznia do Bydgoszczy. Opór, który 
Niemcy usiłowali tu stawić, został złamany przez I Bry!!adę 
Pancerną im. Bohaterów Westerplatte (27 stycznia). Teraz 
I Armia w dalszym pochodzie skierowała się na zachód, a 30 
stycznia oddziały polskie przekroczyły granicę polsko·niemiec· 
ką z roku 1939. 

Ofensywa trwała nieprzerwanie. Z początkiem lutego Po· 
lacy osiągnęli Wał Pomorski, silnie ufortyfikowaną linię obrpn· 
ną wroga. Niemcy pokładali w umocnieniach wielkie nadziłje, 
o czym świadczą słowa rozkazu Hillera: „Stoimy na Wale Po· 
morskim, nad ostatnią rozbudowaną linią obrony Rzeszy na 
wschodzie. Tu wróg musi być i będzie rozbity", Umocnień bro· 
niły wyborowe brygady SS 

Wojska polskie rozpoczęły szturm na pozycje niemieckie 
4 lutego. W nocy na 5 lute~o udało sie dokonać przełomu 
w umocnieniach nieprzyj acielskich. W miejsce to skierowano 
natychmiast posiłki. W ciągu następnych pieciu dni Polacy, 
przedarłszy się naprzód, zdobyli miasto Frydland, a po sfor· 
sowaniu umocnień za Frydlandem przerwali ostatecznie wał 
Pomorski. 
Odtąd Niemcy wycofyw~.li się w kierunku północno·7.achod· 

nim ku rnor/.u , \Ylojska polskie •nacierałv nieprzerwanie, 8 mar· 
ca doszły do wybrzeża i pierws_zy sztandar został zatknięty 

w Bałtyku. Cofając się wciąż pod naporem Polaków i Rosjan 
wojska niemieckie skupiały się w międzyczasie w rejonie Ko· 
łobrzegu, umacniając miasto i tworząc silnie ufortyfikowaną 
twierdzę. Lecz po uporczywych walkach Kołobrzeg został zdo· 
byty 17 marca. W ręce zwycięzców dostało się 6 tysięcy jeń• 
ców z gen. Schleinitzem na czele oraz bogaty materiał wo· 
jenny, ' 

Jeszcze ·przed zajęciem Kołobrzega oddziały pancerne I Armii 
wraz z jednostkami Armii Czerwonej skierowane zostały na 
północny odcinek frontu ku ujściu Wisły. Tu po zatartych 
walkach zajęto Wejherowo, 28 marca polskie oddziały wdar· 
ły się do Gdyni, a 30 marca zdobyty został Gdańsk. Jeszcze 
tydzień trwały walki, a Oksywie padło 6 kwietnia. 

Po pierwszym ofensywnym uderzeniu ustalił się front mniej 
więcej na linii Odry i Nysy, nad którą stanęła oprócz I Armii, 
niedawne utworzona II Armia i Korpus Pancerny. II Armię 
rozpoczęto organizować jeszcze w roku 1944. Po przeszkoleniu 
ruszyła ona z końcem stycznia za Wisłę pod dowództwem 
gen. K. Swierczewskiego. Po długich i uciążliwych marszach 
wśród zamieci oraz niewygód, w których nowy żołnierz har 
tował się, armia dotarła 10 kwietnia do Nysy, lllzując oddzfały 
Armii Czerwonej. W bezpośredniej styczności bojowej z nie· 
przyjacielem zapoznawali się żołnierze z walką. 

W połowie kwietnia armie radzieckie, a >Vraz z nimi obie 
armie polskie, rozpoczęły decydujące uderzenie. 12 kwietnia 
wydał gen. Swierczewski rozkaz sforsowania Nysy. Do 15 
kwietnia ukończono wszystkie przygotowania do ataku. W nocy 
z 15 na 16 kwietnia II Armia sforsowała rzekę i po zażartych 
walkach przełamała linie obrony niemieckiej. Nieprzyjaciel 
rozpoczął odwrót. 

Dnia 16 kwietnia, po pół~odzinnym przygotowaniu artvle· 
ryjskim, oddziały I Armii uderzyły na północy z przyczółka 
na lewym brzel(u Odry na umocnienia wroga. W ciąi!u dwóch 
dni zostali Nizmcy wyparci poza Starą Odrę. Odpierając konlr · 
ataki nieprzyjaciela, wspieranego czołgami i lotnictwem, od· 
działy polskie wraz z radzieckimi zachodziły Berli:J od pół. 
nocy. Dnia 3 maja pierwsze polskie jednostki osiągnęły Łabę 
Na południu oddziały Il Armii w pościl(u za wrogiem dotarły 
do przedmieść Drezna. 

• 

Na Berlin gotowało się ostatnie uderzenie. Pierścień dokoła 
stolicy Niemiec zacieśniał się. 

Podczas opisywanych operacji część II Armii została zatrzy• 
mana pod Budziszynem przez dużo silniejsze l technicznie le­
piej wyposażone grupy niemieckie. Dążyły one do odcięcia 
zgrupowań polskich od reszty armii, tj. oddziałów, które wal­
czyły na przedmieściach Drezna. Niemiecki plan został częś• 
ciowo wykonany, a linie komunikacyjne uległy przecięciu • 
W lej krytecznej chwili gen. Swicrczewski przerzucił część od­
działów z pod Drezna na p·omoc osaczonym grupom. Po for­
sownym i ciężkim marszu oddziały dokonały uderzenia na nic· 
przyjaciela i mimo desperackich ataków niemieckich złamały 
jego opór. Bitwa pod Budziszynem była jedną z naiwiększych, 
które wojsko polskie stoczyło w kampanii niemieckiej. Spod 
Buziszyna lI Armia wkroczyła na obszar Czechosłowacji. 

Dnia 30 kwietnia o godz. 12 formacje polskie ruszyły do sztur· 
mil na Berlin. Przed uderzeniem na wroga marszałek Żukow 
zwrócił się z odezwą do polskich żołnierzy: 

,,W Wielkiej Wojnie Ojczyźnianej przeszliście wraz z Armią 
Czerwoną ciężką lecz chlubną drogę. Sztandary bojowe Was1;ych 
iedno6tek i formacyj, owiane są chwałą wielu zwycięskich bi­
lcw. Nad setkami miast powiewają sztandary Armii Czerwonej 
i Polskiego Wojska. 
Chwałą odniesionych zwycięsl.w, swoim potem i krwią zdoby· 

liście prawo gromienia berlińskiego ugrupowania nieprzyjaciela 
i uczes\niczenia w szturmie Berlina„. · · 

Od Was zależy, by gwałtownym uderzeniem pokonać ostat­
nie linie obronne i zmiażdżyć wroga. 

Naprzód na B e r l i ni'' 
Po ~wałto;vn~m przy)!otowa~iu artyleryjskim,, w którym bra• 

ło udz~ał 22 tysiące dział, w dnrn 1 rraja o godzinie 9 rozpoczęto 
g~neral_ne natarcie na s t olicę Rzes zy Polacy zdobywali dziel­
nic7 Tiergarten.. Po zaciętych. walka~h zajęli w niej szereg 
waznych punktow. Ugrupowarua radzieckie szturmowały już 
centrum Berlina. 

2-go maj a Berlin był zdobyty. 
Wojska polskie ?o ~az i;>i~rwszy w dziejach stanęły zwycięsko 

w sercu Rzeszy m~m1eck1e1. 
Odwet za najazd i krwawą rozorawe z narodem onlskim bvł 

zupełnv 
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PLAN ODBUDOWY .GOSPO ARCZEJ 
!ak ju~ info~mowaliśmy Rząd przed- nictwie. Również w przemyśle jest 

łozył SeJmow1 do uchwalenia budżet pozornie zatrudnionych wielu ludzi. 
i plan inwestycyjny na 1947 r. R t ł d 

ozros przemys u spowo owany 
Omawialiśmy je pokrófc~ od strony inwestycjami przemysłu niewątpliwie 

najwięcej interesującej wie€ oba przed· musi w pełni zatrudnić tych wszystkich 
łożenia. Otóż oprócz budżetu i planu ludzi. Dlatego w latach odbudowy 
inwestycyjnego Rząd wniósł również może ze wsi nie odejść tyle ludzi do 
projekt ustawy o narodowym planie miasta, jak fo się zakłada. 
gospodarczym na lata 1947 - 1949, 
zwany Planem Odbudowy Gospo- Następnie przyszłość naszego prze· 
darczej. Projekt ten w stosunku do mysłu nie przedstawia się różowo. Za­
budżetu i planu inwestycyjnego stano- mierzamy wytwarzać dużo towarów 
wi podstawę, on jest pniem, jeśli wv- przemysłowych, musimy więc zbywać 
razimy to obrazowo, a tamte są gał"ę- je w znacznej mierze Zd granicą. Otóż 
ziami. naskutek upowszechnienia się przemy· 
Należy to. podnieść, że planowanie słu 11:a ś~iecie coraz więC:ej narodów 

gospodarcze jest u :ias nowością. Były 1 będzie miało """:łas~e tow~ry ~rzemv· 
u nas wprawdzie JUŻ znane gospodar· ~łowe, c~r~z. w1ęceJ będzie ~siłowało 
cze plany odcir.kowe np. przy o.rgani- Je sprzeClac mnym. -: tak wię.c prz~­
zacji przęd wojną Centralnego Okrę- !11~sł na~z cze~a. c1ęzka ~a~ka moze 
gu Przemysłowego w widłach Sanu i JUZ. ~. medal~k1eJ przyszłosc1: Walkę 
Wisł}'.:, Ie.cz obecnie plan stara się objąć !ę 1 JeJ skutk! znamy .z lat m1ędzyw<;>· 
całe zyc1e gospodarcze, wszystkie jego Jenn_Ych., t1oze ud!l ,się na:n ~bee.me 
gałęzie i dostroić je do siebie. z obcych cho~ cz~sc1~wo Zfl:Jąc pozyc!ę N1em1ec, 
gospodarstw narodo vych nie możemy moze w1ęceJ będziemy w~połpracm~ać 
czerpać wzorów, bo nie wszędzie gos- g?spodarczo z~ Zw1ązk.1em R~dz1ec· 
podarzy się według planu, a tam, gdzie ku:~, ~ee~ w ka~dym razie P?-lezy po­
istnieje ogólne planowanie gospodar- wazi:-1e. hc~y~ się z trudrosc1am1. Te 
cze, warunki są tak odmienne, że tru- d~og1, J~~1m1 szł6: Ang.ia w 19. w., 
dno zastosować u nas obce doświad- Niemcy 1 mne kraJe uprzemys_ło'":'wne 
czenie w tej dziedzinie. Dlatego mu- ~ obecnych waru~kach, wyda1e się, są 
simy torować sobie drogę sami i pia· me do powtórzenia: .. 
nowej gospodarki musimy sie dopiern Dlatego trzeba większą - mz to za-
uczyć. • znaczono w projekcie planu - uwagę 

Jest jeszcze jedno. trudność, że liczby zwr?cić n~ !nną polity~ę zat;udnienia, 
statystyczne, na których plan się opie- a mianow1c!e na dokonczeme przebu· 
ra nie są jeszcze 'dość ścisłe, zwłaszcza dowy ustroJU rolnego, zapoczątkowa· 

nej parcelacją, żeby powstało najwię­
cej zdrowych go.;podarstw rolnych, łe· 
go trzonu odbiorców przemysłu w nie· 
dalekiej przyszłości. Prócz tego należy 
zwrócić większą uwagę na likwidację 
odłogów, których mamy dziś więcej 
niż trzecią część ziemi ornej. Od u­
prawy odłogów zależy w prostej linii 
zdobycie samowystarczalności żywno­
ściowej. Projekt przewiduje dokoń­
czenie tej sprawy w 1949 r., ale nie 
mówi wyraźnie kto i jak i za co ma fo 
zrobić. Likwidacja odłogów - wydaje 
się - więcej będzie kosztować pań­
stwo niż się przypuszcza. To, co chło· 
pi sami mogą zrobić w tej dziedzinie, 
to zrobili już, albo zrobią w tym roku. 
Reszta to ciężar, który musi podźwig­
nąć państwo. To nie jest dostatecznie 
rozwiązane w projekcie planu. 

Ustawa, prawo rodzi wyraźnie dla 
kogoś prawa czy obowiązki. Próżno 
szukać, kogo wyraźnie projekt ustawy 
zobqwiązuje np. do postarania się o 
import koni, o zapewnienie dostatecz­
nej ilości srodków finansowych w 
w związku z likwidacją odłogów itp. 

Projekt ustawy zanim stanie się pra· 
wem przejdzie je§zcze przez Komisję 
Planowania, wyłonioną przez Sejm, 
przejdzie dalej przez Sejm. Tam nie· 
wątpliwie wszystkie te sprawy zosf a­
ną wszechstronnie naświeflone i mogą 
być zmienione czy uzupełnione. Prace 
te odbędą się w maju b.r. 

W miarę możności poinformujemy 
Czytelników o tych pracach. 

CENNIK NA WtóKNO I SŁOMĘ LNIANĄ I KONOPNĄ, ZBIORU 
1917 ROKU 

Instytucie 
• • • I organ1zac1e 

rolnic.ze 
Związek Polskich Hoc!owców, Wytwórców f 
Kupców Nasiennych R. P. Warszawa, ul. EmiliJ 

Plater 35 - oc!dzial w Krakowie. 
·Ogólnopolskie zrzeszenie hodowców i firlll 

nasiennych; ma za zadanie popieranie polskiego 
nasiennictwa i handlu nasiennego pod względen 
technicznym i gospodarczym oraz obronę intp 
resów gospodarczych zrzeszonych. 

Zrzeszenie hodowC'ów buraka cukrowego -
Warszawa, Emilii Plater 35. 

Reprezentacja interesów zawodowych zrz& 
szonych, ustalanie prod'Ukcji nasion buraka cu• 
krowego, ustalanie repartycyj przy eksperci• 
rejonizacja uprawy, 

Związek Plantatorów Chmielu - Lublin, 
ul. 3-go Maia 20. 

Obrona interesów zawodowych zrzeszonych: 
Teren działalności - Województwo Lubelskie 
oraz tereny produkujące chmiel typu lubel• 
ski ego. 

Polski Związek Plantatorów Wikliny -
Poznań, Kossaka 3. 

Związek O~ólnopolski ma na celu obronę in„ 
teresów zawodowych zrzeszonych. 

Wydaje Biuletyny miesięczne. 

Związek Zrzeszeń Wikliniarsko-K oszyka•JlłcTi, 
Kraków, Plac Szczepański 8. 

Zrzeszenie Związków: producentów, przetwór• 
ców i eksporterów. M.a na celu koordynację ca• 
łokształtu interesów gospodarczych zrzesza"' 
nych. 

Stowarzyszenie Łąkarzy - Warszawa 
M.a na celu popularyzowanie użytków ziele• 

nych i podniesienia ich wydajności. 
Wydawnictwo: „Łąka i Pastwisko" - kwar• 

talnik, Wrocław, Uniwersytet, Wydział Rol• 
ni czo· Leśny. 

Centralny Związek flantatorów Przetwórczych 
Roślin Okopowych, Toruń, Plac Teatralny 2. 

z dziedziny rolnictwa, z dziedziny tzw. 
sektora prywatnego czy zatrudnienia. 
Mimo to jednak w tych warunkach 
projekt planu oprccowany przez ze­
spół fachowc5w z Centralnego Urzędu 
Planowania stanowi ładnie opracowa­
ną całość. 

Ogólnopolskie Zrzeszenie plantatorów buraka 
cukrowego, cykorii i ziemniaka przemysłowe­
go, ma na celu obroną interesów zawodowych 
pla.ntatorów. Podbuclowę organizacyjną w tere• 
nie stanowią lokalne stowarzyszenia plantato• 

Uchwalą Komitetu Ekonomicznego Rady M1· nieodziarniooej o zawartości co najmniej 11% rów. 
nistrów z dnia 1 lutego 1947 r, została usfalona nasienia. W wypadku niższej zawartości naS'\··n Wydawnictwo: „Poradn!k Pl.antatora" 

Według projektu planu podstawo­
wym zadaniem gospodarstwa narodo­
wego w htach 194·7 - 1949 jest pod· 
niesienie stopy życiowej pracujących 
warstw ludności powyżej poziomu 
przedwojennego. Osiągnięcie tego ma 
nastąpić przez utrwalenie ustroju i 
przebudowy struktury społeczno-gos­
podarczej kraju, wyrównanie szkód 
wojennych, scalenie Ziem Odzyska· 
nych z resztą kraju, rozszerzenia u­
działu w gospodar:::twie światowym, 
powrotu Polaków do kraju, obniżenia 
kosztów wfo:mych wytwarzania i 
wzrostu wydajności czynników wytwa­
rzania. 

Z tych środków najwięcej nas inte· 
resuje przebudowa struktury społecz· 
no-gospodarczej. Chodzi tu o zwięk­
szenie udziału przemysłu i usług w o· 
gólnej wytwórczości, żehy stworzyć 
możiiwości zatrudnienia dla ukrytych 
beuobotnych na wsi. 

Ta idea przyświe<.a całemu projek­
towi. Wyraża się cna w tym, że środki 
nakładowe (inwestycyjne) w latach 
1947 - 49 przeznacza slę przeważnie 
na przemysł i komunikację. Mianowi­
cie ustala się następuj&cy rozdział na· 
kładów inwestycyjnych na początku 
i w koflcu okresu planu w poszczegól· 
nych gałęziach gospodarstwa narodo­
wego 

!la początku 

przemysł 
inne produkcyjne (ko· 
munikacja, rolnictwo, 
rzemiosło) 
bud. mieszkaniowe 
zdrowie, opieka ;poł., 
oświata i kultura 
różne 

30.40/o 

54,6D/o 
s.so, o 
5,20/o 
4, O/o 

w 'końcowym 
okresie 

49.::iO/o 

34,Z0/0 
7,2J/0 

6,4010 
2,40/o 

Gdyśmy omawiali budżet zwracaliś­
my uwagę na ukryte bezrobocie '."" ad· 
mi;1istracji państwo1'lej. Jest duzo u­
rzędników, bez których można się o­
bejść, podobnie jak w niektórych oko· 
licach kraju jest za dużo ludzi w rol· 

cena na włókno i słomę lnianą i konopną we· pomniejsza się zwrot nasion przemysilowych w miesięczmk, Poznań, ul. Cicha 516. 
dług następującej skali: stosunku o 1 kg za każdy jeden % zawarto se: ' C t l z . k T t O" d, 

· Sł rt · · · " · · · 1001 : I en ra ny wząze owarzys w 6 ro ow 
Za 1 k" włókna lnu trzepane«o cena wynn~· oma o zawa osc1 nasion mzsze1 mz ·o n e . O . dl' D . łk h W M lk 6 6 d · d t d t · ; 1 s1e 1 zia owyc arszawa, arsza. ow• 

za Nr 12 _ zł. 106; za Nr 14 _ zł. 13e; za a1e os awcy prawa o o rzymar.ua zwrotu na. I ska B. 

Nr 16 - zł. 160; za Nr 18 - zł. 186; za Nr 20 - sioDn przemysłowych.. . . . 0-<ólnopolskie zrzeszenie działkowców. Ms 
• 212· N 22 ł 239· N 24 ł ~6" ostawcy olrzymuią gwaranc1ę ze w raz!e " . . . . . 

ZL r za r - z · • za r - z · " "' 'ki In k h l '. „, . h za zadame podmt,,,1eme stanu zdrowotnego 1 kul• 
Za 1 q słomy hianej nieodziarnionej gatun ?k z~vy~ cedn w.o oryn otwyc na ezno

1
sc lek zow.· 1 turalnego ludności miast i ośrodków przemysło· 

IV ł 800 t , III ł 1100 " t k s.ame po wyzszona w ym samym s osun u, • h . . . d , . . . h 

II - zł '1300. : ga ,:ineKk I -- zł "1500' i ..,la un~ j iukim wzrośnie cena pszen!cy. Wzrost ceny ~vyc ' zn;imkeislzerue tru dn~sc1. aprokw1~acyp1ny.c 
- z. · ; ga.une - z. · z ym, ze 1· bi' · oro·w · """"V 1 szerzeme u tury ogra mcze1 w raJU. osia-

ł . eh d . k , k • d pszen cy o 1cza się przez p nan1e ~. • . Z . k" Ok 
przyt s omd1e pt~ o z~ce1 ~ ~n,;a totw g zie wymienfor;;aj w punkcie 1 a. z przeciętną ceną da 0 gnk1:wha ter~no~de - hw1ąz _1 Rrę,l:iwe we 
p.an ator os aie n3.s1ona uo siewu, o rzymt:;l:? . dł " t . lr k . h oi •I wszvst 1c woiewo, ztwac , pracz zeszowa. 

k . d k żtl . pszenicy we u„ no owan anza cyinyc „ • · · . D . łk . p I k'" . 
()
1
.n zw

1
rot 3 . g. dna.sian, o . a ego o1ast~w10neg1o dy w Bydgoszczv w ciągu 15 dni poprzedz~;ą. . Wy~kawnK1ctwo:. „ zW1a owieck o
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1 - mir 
q s omy meo z!arn1one1, a przy s omie z w.J • „ h d d t s1ęczm , atow1ce, arszaws a • 

1 9 k · C} c aną os a wę. 
ne;o za.Kttpu g. ~asi~n. . . . Ceny poszczególnych gatunków włók•1~ 

~a 1 q słomy laianeJ odz1armone• gatunek względnie słomy są tak ustalo·ne, ażeby ceny 
IV - zł. 500; gatunek III - zł. 800; gatunek klas wyższych od bazowej stanowiły zachętę 
II - zł. 1.000; gatt.mek. I -- zł .. 1.200. dla plantatora do produkowania lepszych jako·· 

Za 1 q słomy !maneJ rosz.one1 gatunek IV - ściowo gatunków włókna, względnie stoffy. 
zł. 70(}; gatunek III - zł. 1.100; gatunek II - Kontrakty dotyczą słomy tylko w odniesie11:u 
zł 1.4(){); gatunek I - zł. 1.700, ó.o klas od I do IV przy C'l Yt:.. jako bazową 

W uprawach kontraktowanych przewidzhny przyjmuje się klasę III Przy wi&kniP. ga!urikii<rn 
zwrot nadon przemysłowych dotyczy słomy baz.owym jest lea trzepany gat. I (Nr 16). 

KONTRAKTOWANIE UPRAWY RZEPAKU 
Wydział Przemysłowo - Rolny „Spo!ern" „Społem" w miarę możności zapewo. p!a·1-

przystąpił obecnie do kontraktowania planla.::vi I te.lorom nabycie w stosun·ku do 1 ha plan'a· 
rzepaku jarego. Kontrakty dla rolników są Je· cji: 
godne i zapewniają rolnikom opracalność tej a. 15 kg. (piętnaście kilogramów) nasi ··n 
gałezi produkcji. siewnych; 

Umowa plantacyjna zawarta między Wydz:a. b. nawozów pomocniczych: azotowych -
łem Przemysłowo - Rolnym „Społem", a nlłr,~ 150 kg.; fodorowych - 200 kg.; pota;.1. 
ta torem rzepaku ckreśla ściśle warunki te• wych - 120 kg. 
uprawy. Najmniejszy obszar koctraktowanej Po poć:p.saniu umowy plantator otrzym•1je 
p:antacji rzep?.ku wynoEJ 0,25 ha z obowiązktem zaliczkę w wysokości zł. 4.000 (cztery tysiące). 
odstawy całej ilości wyprodukowanego nas'.E:· 'za którą winien zaopatrzyć się w nas.i.ona i 
nia do wskazanej w .J.mowie ·spółdzielni w ter- nawozy pomocnicze. 
minie najpóźniej do 1 lutego 1948 r. Po stwierdzonvm zasiewie plantator otrz"· 

KONTROLA OBóR 
Gdański Związek Kontroli Obór w Sopocie; 
śląski Związek Kontroli Obór w Katowi• 

cach; 
Dolno-śląski Związek Kontroli Obór we 

Wrocławiu; Związek Kontroli Obór w Lublinie. 

Hodowla drobi11, drobnego inwentarza i zwieG 
rząt futerkowych. 

Centralny Związek Hodowców Drobiu w Po• 
znaniu stanowi ogólnopolskie zrzeszenie Związ• 
ków wojewódzkich. 
Związek Hodowców Drobiu woj. war;~~v.skie• 

go - w Aninie, w KielcaC'h, w Lublinie; 
Olsztyński Związek Hodowców Dr::biu w Ol• 

sztynie; 
Związek Hodowców Drobiu w Sopo::ie; 
Związek Hodowców Drobiu w Szczecinie; 
Związek Producentów Drobiu woj. Poznań• 

skiego w Poznaniu; 
Związek Hodowców Drobiu w Krakowie; 
Związek Hodowców Drobiu w J?7e~zowie; . 
Pomorski Związek Hodowców Drobnego In· 

wentarza w Toruniu; . 
Stowarzyszenie śląskich Hodowców Drobne• 

go Inwentarza w Katowicach; 
Związek Hodowców Królików w Krakowie; 

- Związek Hodowców Kóz w Krakowie; 
śląski Związek H~dowców Zwierząt Futer• 

kowych (obejmuje zasięgiem swej działalności 
woj. śląskie) w Katowicach. 

„Społem" z.a pośrednictwem wyznaczone1 muje drugą zaliczkę w wysokości - 4.000 zł. 
przez siebie spółdzielni dokona od1bioru u...k:„n· (cztery tysiące). Na otrzymane n'<iczki pi;i.n· 
traktowar:Jej powierzchni całej ilości dostarcza. tator wystawia skrypty dłużne, które spt~ca 
nych naeion rzepaku jarego p:> cenach wolno· . do.darczCl'llym przez sieb'e plonem nasion r!e­
rynkowych, nie niższych jednak niż 2,5-krotne paku. Skrypty dłużcne ulegają zwrotowi do rąk 
wolnorynkowe ceny pszenicy. Dostarczone na· plantatora po całkowitym wywiązaniu Mę 
sienie w'nno być suche, zdrowe, bez domieszek przez niego z umowy. Przy wypłaoie naleino- RYBACTWO 
mineralnyc~. Regulacja należności l!astąpi w śc1 za dostarczone 11asion4 zost~ie plan~a- Związek Organizacii Rybackich, Warszawa, 
miarę dostawy towaru, przy równoczesnym pr.1. torowi potrącona składka człortkow, k, na ul. Puławska 20. 
porcjonalnym potrąceniu udzielonych uprzed- rzecz Związku Plantatorów Rośl'!,1 Włókn:. Zrzesza producentów rybnych z wód sztucz• 
nio zaliczek. · stych i Oleistych w- wysokości 10 zł. (dz·~· nych, oraz gospodarki jeziorowej i rzecznej, I 

Poza tym plantator ma prawo r.abycia za każ. s:ęć złotych) od kaUlych dostarczonych 100 wszystkie organizacje rybackie rybactwa słod· 
de dostarczo11e 100 kg nasion rzepa•ku jarego: kg. nasion rzepaku. kowodnego w trzech sekcjach: gosoodarstw 

a. 3 kg. (trzy kilog1ramy) sur.:iwego oleju rzt!- W.szelki€. rozbieżności powstałe m!ędlY stawowych, rzeczna-jeziorowej i wędkarskiej, 
pakowego lub 3 kg. oleju rafinowanego, c~!•a p:antatorerr:, a „Społem'" n1 tle umowy r . .n.. Celem jego jest ujedr.tostajnienie polityki rr 
1 kg. oleju rnrowego będzie rów'la cenie 3,5 kg slrzygane będą przez arbilr ż, w którym bhrą backiej i podniesienie stanu rybactwa i rybo­
a oleju rafinowanego 4,8 kg. ceny nasion nc- uciz'.ał przedstawiciele: Pąwialowego Bi,!r·, łówstwa w Polsce. Okręgowe Związki Rybackie 
paku. Go·spodarstwa Wiejskief,!o ,,Społem", Związh.t: działają we wszystkich województwach. 

b. 50 kg. (pięć<łziesiąt kilogramów) maku· Piantatorów Roślin Włókn;~tych i Oleisty~·!1 Wydawnictwo: „P;zegląd Rybacki" - mie• 
chów lub śruty rzei.Jakowej po cenie wolnorya„

1
· Spory sądowe podlegają sądom rzeczowo w!a- j sięcznik, Warszawa, Rakowiecka S. 

kowej. ściwym w Warszawie, (d. n.} 

„ 
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Z ZYCIA ORGANIZACYJNEGO PSL 
Konferencja wojewódzka PSL w Kielcach Zebrani wzywają wszystkich członków i sym· 1 

patyków PSL, aby p0.śpieszyli powodzianom 
z jaknajwydatniejszą pe.mocą. 

!:(LUB DYSKUSYJNY PSL 
WE WROCtAWIU 

„Siła chłopa jest niezmierzona 
nigdy nie pokonana." 

W. Witos 

W dn. W kwietnia b. r, odbyła się w 
Kielcach konferencja prezydiów zarzą · 
dów powiatowych, działaczy tereno· 
wych P. 5. L. przy udziale 97 przedsta­
wicieli ierenu i członków władz woję­
wódzkich. 

Z ramienia władz naczelnych udr.ial 
w konferencji wzięli: prezes Stronnic­
twa Stanisław Mikołajczyk i płk. Fr. 
Kamiński. Konferencję zagaił i prze· 
wodniczył jej prezes Zarządu Woj. koi. 
C:zesław Poniecki. Zagajajqc konferen· 
CJę, kol. Czesław Poniecki podkreślił 
udział chłopów Kielecczyzny w walce 
u Polskę Ludową i demokrację, prz~ 
pominając walki, jakie chłopi stacza]; 
z re"żymem sanacyjnym, krwawiąc siP 
w Racławicach, Piaskach Wielkich i in: 
nych miejscowościach, Uprzytomnił 
też, że tu, w Kielecczyźnie, zrodziły si r~ 
Bataliony Chłopskie we wsi Grabiec' 
gm. Rokitno, pow. Włoszczowa w cza~ 
sie konferencji u prezesa Stefana 
Paska. 

wi o_deprzeć wszelkie zak1;1sy na obecne n~sze . Ill. Zebrani stwierdzają, że lini~ polityczn~, Prz . . . . . 
gramcc zachodme i w razie potrzeby stanąo w K~nlynuowana przez NKW PSL, jest całkowi- ł . Y. Za:z_ądz1e Wo1ewodzk1m PSL "~ Wroc•. 
ich obronie. c1c zgodna z wytycznymi Kongresu i wolą sze· aw~u !~tmeie od dawna Klub Dyskusyjny, or~ 

II. Powódź - straszny żywioł, poczynił I rokich .mas chłopskich, Ch0lopi Kielecczyzny gam~uiący , w każdym t~godn~u! we frod1 1 ze· 
ogromne spustm;zcnia, Tysiące rodzi11 ;i;ll wsi i naletyc1e„ .ocenili dywersyjną akcję „grupy ~rama z relc~atem ~koliczno~c1ow~m,. po któ­
miasteczek pozostało brz dachu nad głową i I Wycecha J, wyrażając pełne zaufanie ;yładzom ym. następuje kazdorazowo ozywiona dy­
bez środków do życia . Kielecczyzna. wie, co i PSL a _szczególnie Prezesowi Mikołajczykowi, I sk~~Ja. ł , ł k . . . . 
to jest głód i wie, co znaczy nie mieć swego I akceplup\ całkowicie decyzję, wyklucującą tę ...,rpc a.wscy_ cz on owie PSL. :qiaią ~oz;ioś~ 
kąta! I ,;rupę ze Stronnictwa zap_oznama się z aktualnymi zagadD1eD1am1 

" · polttycmo-gospodarczymi, a ich wypowiedzi w 
dyskusjach startowią cenny materiał dla Kie· 
rownictwa Klubu i wskazują kierunek, w któ· 

· Kurs kobiecy w Rzeszowskim 
.... 

\V czasie świąt wielkanocnych zawia- <lyskusja~h przewijała się troska o zie­
domiła nas koleżanka przewodtiiczącn mie przemyskie, ·sanockie, gdzie jeszcze 
Sekcji Kobiet, że po świętach, o<l 14 - · dymią chłopskie zagrody, po::lp,alane rę-
16 k~vietnia odbędzie się kurs Sek~ji w ką band ukraillsklch, przewija się 
Rzeszowie. troska o chleb w bieżącym roku, 
Porozumiałam się z koleżankami, dla wsi i miast, ho oto tegoroczna zj­

które z naszego powfatu miały wziiić ma zniszczyła prav.·ie 60 proc. ozimin, 
u<lzjal w kursie i ustaliłyśmy dzieli. na- a na niektórych terenach n.awct 800/o. 
szcgo wyjaMlt1. \Vicle musiałam doko- .Już w lej chwili odczuwa się duzy brak 
nać, żeby tak życic ułożyć na trzy dni, chleba, który będzie się potęgował jak 
bym mogła pojechać na kurs. Bo oto: dodamy klęskę powodziową. Zniszczo­
prowa<lzę sama gospodarstwo, jestem ne przez mróz oziminy musiały być 
matką dwojga dzieci i cały dorn na mo- obsiane powtórnie owsem i jęczmie­
jej głowie, bo mój mąż został wywie- niem. Po żniwach będziemy jedli chleb 
ziony i do tej pory jeszcze nie wrócił. owsiano-jęczmienny, który jest dość 

rym mają zdążać poszczególne prelekcje. 
. W pracy nad. utrzymaniem ly.dowych wartoś· 

cr i ~ech agrarnego światopoglądu ':! tych 
wszystkich, którzy kiedyś opuścili wieś i osied­
lili się w miastach, spełnia Woiewódzki Klub 
Dyskµsyjny rolę łącznika duchowego między 
Ruchem Lud~wym, a jego członkami, zespala· 
jąc ich .w j:!dną wi elką ludową rodzinę. 
Dzięki jego dzi"łalności wrocławscy człon· 

kawie PSL czują się mocno związani z opusz· 
c ~onym kiedyś środowiskiem wiejskim a ci 
wszyscy, którzy wyrośli poza wsią, wzmacniają 
s 11oj ą postawę i umiłowanie wyznawanych 
przez siebie ludowych ideałów. 

Wyniki uzyskane są znaczne; ujawD1a1ą si1; 
one w pracy organizacyjnej i postawie ideowej 
pos7czególnych d7iałac;:y. 

W okresie akcji wyborczej mimo licznych 
trndnoś ci sala zebrań Klubu Dyskusyjnego by­
ła zawsze pełna - zebrania odbywały się re· 
gu lamie. 

Oprócz spraw politycznych są omawiane za• 
gadnienia z innych dziedzin naszego życia. 

Serdecznie 1<it; cieszyłam, że hędę mo- trudny do upieczer,i,a. My gospodynie 
Po spra~ozdaniach referat poliiycz· gła _zetknąć się 7. mymi 1rnleżankami, z będziemy musiały nauczyć się piec ta-

ny wygłosił prezes Str,on_nict~a Siani, którymi tylokrotnie w pracy organiza- ki chleb oraz umieć sobie w gospodar-

Wiele miejsca poświęca się sprawom progrd• 
mowym Ruchu L\ldowego, Oqyywający się o· 
hecnie w całej Polsce „Tydzień Ziem Zachod­
nich" :rnalazł w pracach Klubu należną pozFję. 

sław. Mikołajc~yk, nasw1etlaJąC grun· cvjnej stvkał.am się. ~lwie zastąpić pszenną mąkę innymi ar· 
łowm.e sytuaqę wewnętrzną kraju a · • C · • . tykułami. 
referat or<1anizacyJ·ny łk F K' zternastego z rana przywiozły nas p . . ł k d 

o p . r. a· pociągi z ró7.nvch stron do Rzeszowa. rzerazeme nas ogarnę o, s oro o· 
miński. 0 .; wiedziałyśmy się, że zagrnźliczenie w 

drazu można hyło poznać uczestnicz-
Po referaiach wywiązała 51„ żywa i k' 1 woje,vództwie rzeszowskim jest pr.aw-

k . ... 1 naszego nu-su. Ka;i;da z nas dźwiga- dzi·"·ą pla 11 ą. Są szkołv po"·szechne, 
·na wyso 1m poziomie dys.kus1·a. la tłomo 1 · I · (I · n ,., ,J "' 

cze' z Jet zeniem JO zapowrn- gdzie na 100 rlzieci tylko czworo jest 

Na ostatnim zebraniu dysku&yjnym, w środr, 
16 kwietnia br. referat pt. „Ziemie Odzyskane, 
źródło dobrobytu i siły . Rzeczypospolitej" wy­
.głosił sekretarz Woj, Zarządu PSL we Wroc· 
ławiu Bolesław Zachariasiewicz. 

Rzeczowa dyskusja była do vodem silnej 
więzi jaka łączy wrocławskie społeczeństwo z 
Odzyskanymi Ziemiami i głębokiej tr:>sk; o 
dobro narodu i Państwa Polskiego. , , T~reny przyczółkowe nie odbudo· dano nam o przywo;i;eniu suchego pro- wolnych od zadatków gruźlicy. Rozwi­

wujił się, bo nie ma pieniędzy i nie wian lu). Twarze uczestniczek ogorzałe ja się również reumatyzm i to nie tyl-
ma materiałów budowlanych. Ludzie już od sło1icaJ bo to roboty polne z.a- ko wśród starszych, ale i młodzieży, ja- KONFERENCJA PSL 
w dalszym ciągu żyją w opldkanych cz.ę,ti. . ,. . . . . _. . ·' ko pozosfałość po okresie o.kupacji i pow. Biała Podlaska 
warunkach, mieszkając w bunkrach !\ bm.ue ~' o,1ew?dz~1m PSL '"1tały warunkach w.alk partyzarickich. . . . . . . . 
norach i lepiankach. l)OO/ó .clzieci jest nas koleząnkl z WOJewodztwa. Okazu je . . . . I w medz1elę dnia 13 kw1etma br. odbyła się 
chorych. Dawano wyraz lęku 0 uro~ się, że niektóre z 'koleżanek przybylv 1 '\7śród wielu wyp(}~\11edzi i ~praw p~- w ~i~łej i;>o~laski~j konferencja. ?owiatowa, w 
dz.aje, gdyż ciężka zima zniszczyła na: już wcześnie}'. · j ruszanych na kursie zdałysmy sobie ktor:i wzięli udział ~rzed~taw1ciele Za~z!\du 

l . . · " . · · d Pol- Powiatowego, delegaci Kol, przedstaw1cleTe 
Wie U terenach oziminy, 6 zwłaszcza PrzyJcnuuc poczuć się rązem z gro- , sp~·fnvę z nasz~go pl zy" ią7:ama 0 Władz \Vojewódzkich PSL oraz posłowie do 
pszenicę i to w dość dużym procencie. madą, odrywając się od swych trosk ' sk1cgo Stronmctwa Ludo" ego. Sejmu Ustawod'.1.wcz:go: Jag~sz i. W~ici~. 

Mówcy domagali się przeprowa- codziennych, zasiąść do ćwiczeń my- 'V pn1erwach odwiedzałyśmy n,a- Na„ konfer:ncp tei, po dosć ozywione} dy· 
dzenia wyborów do samorządu i ślowych n~d spr~wa.mi, kształtującymi naszy~h znajomych. w .~z~szowie. ~VY_- !~r:~:~z~~i:zi~~daf!!i'y:szercg uchwał, ktore w 

spółdzielczości. Poświęcono też. dużo nasze codzienne zyc1e. pada Jeszcze nadm1emc. ze chodz1lys- Zebrani na konferencji : 
miejsca zag0:dnieniu ~dro~ia m?ralne· '\V.prąwdzie nie tylko 0 przyjemnych m! na O~)ia<l do i~obli~kie,i_ st.ołó~1ki. t. s?!idar~zui'\ się calko~· icie z ~o,tyc'ict.a s1?· 
go społeczenstwa, ktore Jest rumowa- sprawach trzrba myśle~ i . mówić })O- Nie sposob pezem1kzec, ze zyw1my wą llmą .politycz~ą NKW I 'yyra~Ją uzn.ame 
ne przez wódk„ pPdzo ł • , d · · · . . ' . ., 'ł · dl . b t ·1 · • · t 1· Prezesowi Stronnictwa St. M1koła1czykow1 za 

• . . ... , "' . . ną iu ,1 ow. z~e w.sze.~ni ·rlz1~~ chłopa ma ':'l~cc,i udrę- "'.SP~ cz_ucie ,a 1 ? 0 Ill <.~w _1 rn e ~~en- je!fo działi:lność na .stanowisku Preze;a; 
prze.z łaJ~e bimbrown_ie, .z ktorym1 me k1 mz radosc1, ale w bratme.i groma- t~w .1edzą~ych ob~ady za ~O zł .. coc.łz1c.n- 2. uznai~ stano\~1sko Rady Naczelnej PSL 
walczy. się dosłateFnie l przez sprze·j dzie wszystkie ciężary dużo lżejsze się nte w takich stol.owkach. Po k1lk1~d~1e: 7.a słu~zne .1 "'.zywa1ą ozłonkó~v do podporząd-
dawame wyrohow a]koholowych widzą. sięciu takich obiadach choroba Jehl i kowama się 1e1 . uchwałom,. 1ako zgodnym z 
przez sklepy spółdzielcze Domag . ł dl . programem PSL I uchwałami Kongresu; 
lli w ru owania ~ · . _an<! '\Vysłuchałyśmy referatów o spół- zo ą rn - murowana. 3. wzywają wszystkich członków PSL i 

t; Y . łgd . l 'ć sprzedazy wodk1 clzielczości ideologii Ruchu Ludowego Czv naprawdę nie ma sposobu na go-. kierownictwa ol!niw do utrzymania solidarno:l· 
prze7. spo zie czos . ·· ' 1. ~ · . h z 1u·' t • · · · · · · · " c1' .„ 1'm1'ę „,aJk· o 1'deały PSL· ' 

sytUaC]l po ttyczne] FrRCaC "'"'· lhł. OWalllC pOZ)'WilleJSZe 1 smaCZlllCJSZe: " .". 1 , . ' . . 
Po dyskus1"i k f · h 1. ' .. , •' . , . . l 4. potępia1ą zarowno dział1tlność iak 1 wy• 

. ·d , . ' on ~renqa uc ~a tłil 'vV. ,'\V1c1 ', ~h. T. P. D., ~ozwazały~my Spr~wa ta obchodzi nas Ja<.? gosp?- dawnictwo ,.grupy Wycecha", która szerzy ide-
Je nogłosnie następuJącą rezoluqę: postawę koh1et w obecnej rzeczyw1sto- dyme - no ale głos w sprawie stolo- ologię niezgodną z id·eologią PSL. 

ści społeczno-politycznej oraz wytycz- wek mają orlpowiednie •Yładze o.raz ko-
' REZOLUCJA ue w pracy Sc~cji Kobiet. biety z part.ii r?botn~czych, na których 

uchwalona w dniu :zo kw' fn' '\:V powszednim dniu nagromadziło terenie stołowk1 tkwią. 
KONFERENCJA PSL 

na konfe·· .. . , Je .1il_ 
1947 r. j się wiele spraw trudnych, które wezbra- Prawdf; mówiąc to pomieszczenie 

iefiCJI WOJewodzkier PSL · ły w dyskusji. Okazało się, że sprawy miałyśmy nie bardzo, miejsca dużo nie 
W Kielcach. chłopskie są jednakie tak w powiecie było bo PSL ma maleilki lokal - ale 

pow. Radzyńskiego w Międzyrze~u 

W dniu 14-ym kwietnia odbyła się konfen>n· 
cja Zarządów Kół i działaczy terenowych P~L 
powiatu radzyńskiego w Międzyrzecu Podia· 
skim, pn:y u.dziale Chadaja oraz sekretarza I 
kier. org. Zarządu Wojewódzkiego PSL ·w Lu-

I w· b · J"arosławskim, J'ak i tarnobrzeskim. W. jakoś radziłyśmy sobie. · o .ee ponownego zakwestionowania J!rani· 
cy nas~eJ nad Odrą i Nysą przez ministra spraw 
z11gramcznych USA Marshalla, działacze PSL blinie. Po wysłuchaniu referatu informacyjne• 
zebra~i na ko~fer~ncji wojewódzkiej w Kielcach 
w dn~u 20 kwietnia 1947 r. stwierdzają, co na· 
s~ępuje: • Konferencja w Ratowicach 

go, wygłoszonego przez posła Chadaj a, wywią­
ząła się ożywiona dyskusja, w której porus 7 0• 

no wszystkie aktualne za,gadnienia, podkreśla· 
jąc specjalnie c :;;yslość i dobro ruchu ludowcf!o 

a) ~ar~d Polsk! _Pi.erw~zy przeciwstawił się 
a,!lres11 h!tlerowsk1e1 1 poD1ósł , o~ok Związku 
~adz1e~k1ego, największe ofiary z życia, krwi 
1 mienia; 

b) Zie~ie nad Odr~ i Nysą Łużyt-ką były i 
są pols1ue, a zatem me mogą być przedmiotem 
żadnych przetargów; 
, c) Powrót Ziem Zachodnich do Macierzv 
Jest aktem sprawiedliwości dziejowej i cząst·­
kowym zaledwie wyr.ównaniem krzywd, wyrzą· 
~any~h Po!sc~ w ciągu wieków !JUez zbrod· 
ruczy unpenalizm germański; 

10 kwietnia br. ocfoyła się w Kal'.>­
wicach konferencja powiatowych 
przedstawicielek Sekcji Kobiet PSL. 
Na treść konferencji złożyly się spra· 
wozclania z terenu, ref erat polityczny 
kul. B. Załęskiego. referat organizacyj­
ny kol. Osie,iowej, plan pracy omówiła 
kol. Zaj~cówna. 

Oio jeden z głosów w dyskusji: 

„Kobiety - ·przyzwyczajone do so· .dl Za~adnienie Niemiec nie może być roz­
wiązywane w żadnym wypadku kosztem Pol· 
sk!. P?lska. n.ależy do grona pa11stw zwycię­
skich 1 w muę sorawiedliwnfri dzic iowe j nic 
może na rzecz zbrodniczych Niemiec ponosić I 
ż~dnych świadczeń. _Przeci\\'nic - 1'1iemcy 1 C H Ł O P I I 
winny przede wszystkim p1nieść ciężar gdbu-

lidarue,i pracy gospod.ai•czej polrafo! , or~z wi.ele czasu poświęcono sprawom gospo-

solidarn~e .Pr~cować w organizacji -J dawz~~~iku dyskusji powzięto szereg uchwał, 
dawały JUZ meraz lego dowc:tly. które niżej podajemy: 

\\' codziennej walce z pokolenia na 1. zebrani na koniercncii powiatowej przrd-l 
pokolenk przechowały skarby polsko- stawiciele Kół PSL pow. :adzyński:~o, D.° 
ści, wspio Pły powstania przeciw gnę- szczegółowym p~zedyskuto_wamu sy~uac)l poli· 
b. · '1 ·J· · N' , . p f' ·1- tycznej, wyrażaią całkowite uzname dla c1o-

1Cle. s ~uu i . ~1 me.om: . . o tra ią w mi tychczasowej linii politycznej Stronnic:twa, "·n 
czemn ZllOSJC głod 1 .mcdostatek, p.r.a- zaufanie dla NKW PSL i prezesa Mi'.; ołaj­
cować ciężko bez szemrania. Te walory czyka; 
śląznczek tą znal).e Polskiemu Stron- 2. obecna zachodnia ~ranica Polski je~t. "':'-
nictwu I.udowemu". rokiem dziej?wym i ni: może .ulec zmianie 

Domagamy się zawarcia pokoiu na gru,:ach 

- w·arszawy,; 
3. 7.ebrani apelują do wszystkich o szybką i 

największą pomoc powodzianom. 
4. zebrani przedstawiciele Kół PSL pow. 

radzyńskiego w trosce o nasze życie gospodar· 
cze stwierdzają, ie 50 do 60Só ozimin na TI3 · 

dowy zniszczeń w Polsc••: których sami doko­
nali; 

e) Ziemie Odzyskane stanowią dla Polski 
„być albo nie być". Bez tych Ziem nie ma Pol· 
ski Niepodległej, bez tych Ziem Polska była by 

WSTĘPUJCIE W SZEREGI POLSKlEGO STRONNICTWA LlfDOViJEGO, 

KTóRE OD 50 LAT REI'REZE~TC.JE MYśLI I D!}żENIA 1\TAS CHLOP-

szym terenie uległo zniszczeniu wskutek or-t:"e j 
zimy. Stoimy przed widmem głodu. Zwrac:• my 
się do czynników .państwowych, by przy<dv z 
pomocą rolnictwu przez dostarczenie (hiz wy· 
miany, jak dotychczas tylko za zboże) l' Dwo-

skazana na zagładę. SKICH ! 
Mając powyżs 7.e na uwadze. zehrnni oliwiad· 

1zają, ii z całą chłopeką detenninacją są galo· · ~~~~~~~~~~~~~~-~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

„ 

zów sztucznych dla ratowania pozostałyc11 za· 
siewów oraz zastępczych zbóż jarych do prze· 
prowadzenia zasiewów wiosennych. 




